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HOłd żołnierzom 

Armii Radzieckiej 
23 bm. w 14 rocznice powstania

Silniejszy pomaga słabszemu

Annii Radzieckiej lud 
żył hołd żołnierzom 
poległym w walce o 
naszej ojczyzny. Na 
poległych bohaterów

stolicy zło- 
radzieckim

cmentarzu

pomników złożono liczne 
i wiązanki kwiatów.

u stóp 
wieńce

Na cmentarzu — 
nierzy radzieckich 
przedstawiciele

mauzoleum żoł

najwyższych
władz partyjnych i państwowych, 
delegacje organizacji społecznych 
i młodzieżowych, Wojska Pol­
skiego i władz miejskich stolicy.

Wieńce złożyli szefowie i człon­
kowie przedstawicielstw dyploma­
tycznych wszystkich państw so- 
ęjalistycznych akredytowani w 
Polsce (PAP)

WIELKOPOLSKI

Jan Szydlak gościem
młodzieży „Wiepofamy"

Osiągnięcia Związku Młodzieży Socjalistycznej, nie pod­
legające dyskusji, to wznowienie współzawodnictwa pracy* 
przywrócenie temu ruchowi właściwej rangi społecznej* 
Ciemniejszą zasługą ZMS-u jest skupienie w swoich szere­
gach najbardziej ideowej młodzieży.
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Sztuczne argumenty Zachodu
Lśst UL Chruszczona do szefów rządów USA i Anglii

Stefania
Biegun 

redivivus

Przyjęcie 
w ambasadzie ZSRR

Attache wojskowy ambasa­
dy ZSRR w Polsce gen. mjr 
Leonid Kałiniczenko wydał 23 
bm. przyjęcie z okazji 44 rocz­
nicy powstania. Armii Ra­
dzieckiej.

Gości witał ambasador 
ZSRR w Polsce Awierkij Ari-
stów oraz gen.
Kałiniczenko.

Na przyjęciu

mjr Leonid

obecni byli 
najwyższychprzedstawiciele

władz partyjnych i państwo-

Jak donosi agencja TASS przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. S. Chruszczów wyraził ubolewanie z powodu tego, 
że prezydent Stanów Zjednoczonych i premier Wielkiej 
Brytanii odrzucili propozycje rządu radzieckiego, by prace 
komitetu 18 w Genewie rozpoczęły się od rozmów na naj­
wyższym szczeblu.

„Zmartwiło mnie negatyw­
ne ustosunkowanie się panów 
do tej propozycji" — stwier­
dza N. S. Chruszczów7 w li­
stach wystosowanych do pre­
zydenta J. Kennedy‘ego i pre­
miera H. Macmillana.

Te listy stanowią odpowiedź 
na listy prezydenta USA i pre 
miera Wielkiej Brytanii w 
związku z inicjatywą radziec­
ką w sprawie udziału szefów 
rządów, względnie szefów 
państw7, w początkowej fazie 
prac komitetu 18.

N. S. Chruszczów wyraża na 
dzielę, że prezydent USA i pre 
mier Wielkiej Brytanii „nie po 
wiedzieli jeszcze ostatniego 
słowa w sprawie swego udzia 
łu w rozmowach w komitecie 
18 państw”.

W swym liście do prezyden­
ta Kennedyego N S. Chrusz­
czów nie zgadza się z twier­
dzeniem prezydenta USA, że 
zanim szefowie rządów będą 
mogli rozważyć sytuację 
kształtującą się w toku roko­
wań rozbrojeniowych — trze-

ba najpierw dokonać■ poważ­
nej pracy w celu wyjaśnienia 
pozycji stron oraz podkreśla, 
że argument ten nie jest prze 
konywający.

„Pańskie oświadczenie, że trze­
ba jeszcze coś dodatkowo wyjaś­
nić rozczarowało mnie w najwyz 
szym stopniu” — pisze N. S. Chru 
szczow — podkreślając, że „wy­
jaśnieniu, studiowaniu i konkrety 
zowaniu pozycji stron były w 
istocie rzeczy poświęcone trwają­
ce już około 15 lat rozmowy, spot 
kania i kontakty”.

N. S. Chruszczów zwraca uwa­
gę, że jeśli prezydent Kennedy 
nie życzy sobie obecnie stawać na 
czele delegacji, która będzie pro­
wadzić rokowania w komitecie 18 
i jeśli wyjaśniając swe stanowi­
sko przytacza on tak sztuczny ar­
gument jak brak odpowiedniego

Zgodnie z przewidywaniami za­
kończyła się piątkowa sztafeta 
3 razy 5 km nikt nie wątpił, aby 
biegaczki radzieckie, które zdo-
były 
gach 
bieg 
cięż

wszystkie medale bie-
na 5 i 18 km, mogły przegrać 
rozstawny, który jest prze- 
wykładnikiem formy całego

zespołu. Nikogo też nie zaskoczy­
ło bezapelacyjne zwycięstwo dru­
żyny ZSRR, ani drugie miejsce

wych.
W czasie przyjęcia attache 

wrojskowy ZSRR w Polsce 
gen. mjr Leonid Kałiniczenko 
i minister obrony narodowej 
PRL gen. broni Marian Spy­
chalski wymienili toasty.

Przyjęcie upłynęło w nie­
zwykle serdecznej atmosferze.

PAP

Taką ocenę o swojej orga«* 
nizacji usłyszała młodzież 
Wielkopolskiej Fabryki Ma­
szyn na wczorajszym spotka-* 
niu z I sekretarzem KW PZPR 
w Poznaniu Janem Szydla­
kiem oraz sekretarzem KW 
i 1 sekretarzem KM Cze­
sławem Kończalem. Mówią® 
o osiągnięciach ZMS-u Jani 
Szydlak wskazał jednocześ­
nie na zasadnicze braki w pra 
cy organizacji. Jego zdaniem 
jest to niedostateczna samo­
dzielność w politycznym dzia­
łaniu, jak również brak at-< 
mosfery sprzyjającej rozwojo-* 
wi szczerej i rzetelnej - przy-* 
jaźni, Opartej nie tylko na for­
malnej przynależności do je­
dnej organizacji.

Spotkanie wczorajsze odbyło się 
z okazji 20-lecia powstania PPR, 
Dlatego też I Sekretarz KW wiele 
miejsca w swym wystąpieniu po­
święcił sytuacji politycznej, W 
której powstawała Polska Partia 
Robotnicza. Mówiąc o działalno­
ści Związku Walki Młodych i «
kierunkach działania teg«

przygotowania to może to

Rada Państwa
świadczyć jedynie o tym, iż pre­
zydent USA „nie jest jeszcze zde 
cydowany osiągnąć porozumienia 
w sprawie rozbrojenia’'.

o działalności prokuratury Widocznie pisze N. S.

Szwedek, które na 
piadzie zdobyły w 
cji zloty medal.

Na Oczach blisko

ostatniej Olim- 
tej konkurea-

36 tys. widzów
rozegrała się dramatyczna walka
o czwarte 
umiany na 
feta NRD 
wspaniałej

miejsce. Do ostatniej 
pozycji tej bięgła szta- 
przed polską. Dzięki 
postawie Biegunówny

Jak już informowaliśmy. Rada Państwa rozpatrzyła 
sprawozdanie z działalności Prokuratury w 1961 r. i udzie­
liła jej zaleceń dla dalszej pracy. Rada Państwa stwier­
dziła m. in.:
W okresie sprawozdawczym ‘------------

Prokuratura realizowała w 
swojej pracy wytyczne Rady 
Państwa, udzielone jej w u- 
biegłym roku i w latach po­
przednich. Główna uwaga, za 
równo w dziedzinie ścigania 
karnego, jak i w zakresie dzia 
łalności zapobiegawczej, była 
skierowana na przestępczość 
godzącą w mienie społeczne. 

(Dokończenie no str 2)
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E. Kennedy w stolicy NRD
Przebywający w Berlinie zachód 

nim najmłodszy brat prezydenta 
USA Edward Kennedy odwiedził 
w piątek po południu stolicę 
NRD, gdzie w centrum miasta 
swobodnie, nie zauważony przez 
przechodniów, przechadzał się pra 
wTe 2 godziny. Edward Kennedy 
w pełni respektował prawa su­
werenne NRD przy przekraczaniu 
granicy w obie strony.

Zamach na drukarnię
W piąteK terroryści OAS pod­

rzucili potężną trzykilograniową 
bombę plastikową w drukarni, w 
której wydawany jest organ Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej — 
„I/Humanite”. Robotnicy zapo­
biegli eksplozji dosłownie w o- 
statnich sekundach. Jeden zapal­
nik już eksplodował, drugi na 
szczęście został na czas rozbrojo-

Delegacja Wielkopolski 
wyjechała na Zjazd ZMW

Delegacja wielkopolska na 
II Krajowy Zjazd Związku 
Młodzieży Wiejskiej opuściła 
dziś w7 nocy Poznań, udając 
się do stolicy. W skład dele­
gacji wchodzą 104 osoby, któ­
rym towarzyszy kilkudziesię­
ciu specjalnie zaproszonych na 
Zjazd gości.

Wczoraj wieczorem wszyscy 
delegaci i goście zebrali się w 
sali Zarządu Wojewódzkiego 
ZMW, gdzie szczegółowych in 
formacji o pobycie w Warsza­
wie udzielił im przewodniczą­
cy ZW i zarazem kierownik 
delegacji — posc* Stanisław 
Walendowski. Następnie po 
spożyciu wspólnej kolacji, 
wszyscy delegaci i towarzy­
szące im osoby udali się na 
Dworzec Główny, skąd nastą­
pił wyjazd, (mi)

Chruszczow — mocarstwa za­
chodnie nie są jeszcze gotowe 
do zawarcia porozumienia w 
sprawie rozbrojenia i „pan są­
dzi dlatego, że dc odpowied­
niej chwili wygodniej jest 
trzymać się nieco na uboczu 
rozmów dotyczących tej spra­
wy”.

Aby jak najszybciej rozwią­
zać problem powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia, rząd 
ladziecki wypowiadał się iwy 
powiada za tym, by prace ko- 
miteu Rozbrojeniowego 18 
państw rozpoczęły się na naj­
wyższym szczeblu — oświad­
cza Ń. S. Chruszczów.

Rząd radziecki uważa, że 
wysunięte przezeń propozycje 
w sprawie powszechnego i cał 
kowitego rozbrojenia pod ści­
słą kontrolą międzynarodową 
stanowią podstawę do osiąg­
nięcia porozumienia bez szko­
dy dla którejkolwiek ze stron 
i bez korzyści dla którejkol­
wiek innej.

„Jesteśmy oczywiście goto­
wi — pisze N. S. Chruszczów 
—• rozpatrzyć również inne 
propozycje jeśli zapewnią one 
rzeczywiście rozwiązanie pro­
blemu powszechnego i całko­
witego rozbrojenia”. (PAP)

miejsce to przypadłe w udziale 
polskiemu, zespołowi.

Już na samym stadionie widzo­
wie przeżywają sportowe emo­
cje. Z 7 zawodniczek. które wy­
startowały na pierwszą zmianę 
na czoło wyskakuje biegaczka 
NRD Dannhauer, mając około 16 
m przewagi nad Baranową (ZSRR: 
oraz Martinsson (Szwecja)' i Ran- 
tanen (Finlandia). Polka Stem- 
pakówna opuściła stadion na 5 
pozycji. Obeszło się jednak bet 
niespodzianek, a losy złotego i 
srebrnego medalu rozstrzygnęły 
się już na półmetku pierwszej 
zmiany. Na czołd biegu wysunęli 
się drużyna ZSRR a na drog-e 
Szwecja. Na tych dwóch pozy­
cjach do mety nie zaszły juz 
żadne zmiany.

Najbardziej dramatyczny poje­
dynek toczył się o miejsca ód 3 do 
5 Rewelacyjnie biegnąca zawod­
niczka NRD, Dannhauer, pierw­
szą zmianę zakończyła na 3 po­
zycji. Wiele kosztował ją ten wy 
siłek, bowiem po minięciu mety 
zemdlała. Nowa sensacja: Sław­
na Finka Rantanen kończy bieg 
dopiero na 6 miejscu. Na trasie 
minęła ją Polka Stempakówna. 
mając czwarty czas po 5-eiu km.

Mimo pozornego sukcesu. Stem- 
pakówna straciła do Niemki 2! 
sekund. To już jest wielka stra­
ta, trudna do odrobienia. Na 
drugiej zmianie okazało się. ze 
Finki nie rezygnują z walki c 
medalowe miejsce. Ich reprezen­
tantka Rouppa wyprzedza naj­
pierw Czechosłowaczkę Skodovą. 
później mija Polkę Czerniawską 
1 już tylko 10 sekund za Niemką

Pamięci 
WL Broniewskiego
Płock —■ rodzinne miasto 

Władysława Broniewskiego 
uczciło 23 bm. pamięć wielkie­
go poety uroczystą, pierwszą 
w bieżącym roku sesją Miej­
skiej Rady Narodowej.

Na sesji, którą otworzył 
przewodniczący Prezydium 
MRN Henryk Białczyński, pod 
jęto uchwałę w sprawie ucz­
czenia i utrwalenia pamięci 
Władysława Broniewskiego.

Realizując zawarte w u- 
chwąle postanowienia MRN

Związku, Jan Szydlak zaznaczył* 
że dzisiejsza praca ZMS jest tak 
samo odpowiedzialna, a może na­
wet ważniejsza dla budownictwa 
socjalizmu. O tym muszą wiedzieć 
wszyscy młodzi oczekujący na ja­
kieś specjalnie ważne zadania. 
Instancje ZMS-owskie muszą 
kłaść większy nacisk na zdoby­
wanie wiedzy fachowej, na pod­
noszenie kwalifikacji.

Na zakończenie spotkania 
młodzież wręczyła sekreta­
rzom kwiaty i zgłosiła meldu­
nek o wykonaniu zobowiązań 
podjętych na cześć 20 roczni­
cy powstania PPR oraz reali­
zacji zobowiązań pierwszego 
roku akcji „Młodzież wielko­
polska pięciolatce’.

W spotkaniu

nadała jednej z najpięk-
niejszych ulic w Płocku, bie­
gnącej obok domu rodzinnego 
poety na skarpie nad Wisłą — 
nazwę: x\Ieja Władysława Bro 
litewskiego.

Na ścianie domu przy ul. 
Kościuszki 24, w którym uro­
dził się poeta, zastępca prze­
wodniczącego Prezydium Woj. 
RN dr J. Łopuski dokonał od­
słonięcia tablicy pamiątkowej.

Postanowiono również jed­
nej z nowowznoszonych szkół 
Tysiąclecia ,w Płocku nadać 
imię Władysława Broniew­
skiego. (PAP)

również pierwsi
uczestniczyli 

sekretarze
WK i KM ZMS Jan Pawiak i 
Ryszard Witkowski oraz I se­
kretarz KD PZPR Jan Stopin- 
ski. (jk)

Słabe wpływy na SFBS 
z Poznańskiego

345 szkół — pomników Ty­
siąclecia oddano już do użytku
młodzieży całym kraju.

Herklotz 
miejscu

kończy na czwartym
swój

odcinek. Nasza 
piąte miejsce, 
mek powiększa 
kund.

pięciokilometrowy 
drużyna spada na 
a strata do Nie- 
się o dalsze 10 se-

(Dokończenie na str. 2)

Poiska na targach 
. wlrypolisie

28 bm. otwarte zostały po raz 
pierwszy po wieloletniej przer­
wie międzynarodowe targi w Try 
polisie, w Libii. Polska uczestni­
czy w tych targach dysponując 
własnym specjalnie skonstruowa­
nym nowoczesnym pawilonem, 
gdzie prezentuje szeroki wachlarz 
towarów przemysłowych i spożyw 
czych. Pawilon polski należał do 
nielicznych, które były gotowe na 
dzień otwarcia targów.

Szkoły te dysponują w sumie 
2726 izbami lekcyjnymi oraz 
2076 izbami mieszkalnymi dla 
nauczycieli. Dzięki -akcji 
SFBS szczególnie wydatnie 
poprawiły się warunkivnauki 
młodzieży na Lubelszczyźnie. 
W tym województwie zbudo-
wano dotychczas szkół,

De Ganiło rozwięże 
parlament?

„Paris Jour” wyraża przy­
puszczenie. że generał de
Gaulie 
przed

rozwiąże parlament
otwarciem

sesji 24 kwietnia.
wiosennej

Zdaniem
szefa państwa, jedynie nowy 
Parlament byłby w stanie czu- 
wać nad realizacją ewentual­
nego porozumienia francusko- 
klgierskiego. Nowe wybory 
byłyby — zdaniem dziennika 
~~ poprzedzone referendum 
we Francji w sprawie zatwier 
dzenia rezultatów głosowania 
w Algierii naćr zasadą samo­
stanowienia. (^AP)

„Jesteśmy zorganizowanym ruchem 
ideowo-wychowawczym i politycznym 
młodzieży wiejskiej. Pragniemy lepiej 
i piękniej żyć... Chcemy zbudować wieś, 
w której panowałaby — tak jak w ca­
łym kraju — sprawiedliwość społeczna, 
powszechny dobrobyt, wysoka kul­
tura...".

Młodzież nowej wsi

Cytowane zdania pochodzą z projektu 
założeń ideowo-programowych, przy­

jętych 10 lutego 1957 roku przez Krajową 
Naradę Młodzieży Wiejskiej. Z datą tą 
rozpoczął się nowy okres w życiu tysięcy 
dziewcząt i chłopców, mieszkających na 
polskiej wsi. Powstał Związek Młodzieży 
Wiejskiej, organizacja, nawiązująca w 
swym programie do najchlubniejszych tra­
dycji postępowych ruchów narodowo-wy­
zwoleńczych i społecznych Polski. ZMW 
we wspólnym froncie ze Związkiem Mło­
dzieży Socjalistycznej, w oparciu o pro­
gram PZPR i ZSL stanął do walki o kształ­
towanie socjalistycznego oblicza polskiej 
wsi. . , .

Już po roku działalności organizacja li­
czyła 120 000 członków. Dziś ZMW ma w 
swoich szeregach ponad 600 000 młodych 
mieszkańców wsi, osiedli, miasteczek. Po­
przez różnorodne formy działalności — 
szkolenie rolnicze i spółdzielcze, inicjaty­
wy gospodarcze, pracę kulturalno-oświa­
tową, sport i turystykę — Związek bierze

czynny udział w zachodzących na wsi so­
cjalistycznych przemianach.

przyjemnie przy tym podkreślić, że
• wielkopolska organizacja Związku 

Młodzieży Wiejskiej pod względem pracy 
i masowości — zaliczana jest do krajowej 
czołówki. Skupia ona w 2350 kołach po­
nad 80 000 młodych.

Toteż na rozpoczynającym dzisiaj ob­
rady II Krajowym Zjeździe ZMW, repre­
zentuje Wielkopolską najliczniejsza dele­
gacja, składająca się ze 104 osób. Pięcio­
letnią działalność w naszym województwie, 
Związek podsumowuje niemałym dorob­
kiem. Obok dużych osiągnięć w pracy wy­
chowawczej, wielkopolska młodzież może 
poszczycić się imponującymi wynikami 
działalności gospodarczej.
\A/łaśnie w Poznańskiem powstawały cen- 
v v ne nieraz inicjatywy gospodarcze, po­

dejmowane następnie przez inne wojewódz 
twa. Akcja „czarnego złota" (zakładanie 
pryzm kompostowych), uprawa kukurydzy, 
brygady ochrony roślin, ogródki warzywno- 
kwiatowe, zespoły przysposobienia rolni­
czego i spółdzielczego, Pozwijanie socjali­
stycznego współzawodnictwa pracy, zago­
spodarowywanie odłogów, kompleksowe

zadrzewienie — oło w telegraficznym skró­
cie zakres działalności gospodarczej ZMW 
w województwie.

Celem wielu inicjatyw, podejmowanych 
przez młodzież wielkopolskiej wsi, było 
przyjście z pomocą w rozwiązywaniu pro­
blemów rolnych. Dowodem może tu być 
na przykład zakrojona na szeroką skalę 
akcja uprawy kukurydzy, która w jednym 
tylko roku 1961 objęła 6000 nektarów. Po­
pularyzacja kukurydzy, podjęta przez mło­
dzież, miała i ma na celu poprawę sytuacji 
paszowej,

Wiele uwagi poświęca też ZMW spra­
wom mechanizacji, kultury (otwieranie 
świetlic i klubów), oświaty, Do pracy w 
Związku przystępuje coraz więcej młodych 
agronomów, nauczycieli, dekarzy. Dziew­
częta wiejskie organizują kluby dziecięce, 
kursy kroju i szycia, gospodarstwa domo­
wego iłp„ coraz aktywniej uczestniczą w 
życiu społecznym.

Być może na II Krajowym Zjeździe mo- 
M wa będzie o dorobku wielkopolskiej 

organizacji. Młodzież wiejska naszego wo­
jewództwa ma prawo uważać, że pozostał 
za nią kawał solidnej roboty.

głównie na wsi. Drugie miej­
sce pod tym względem zajmu­
je woj. katowickie gdzie od­
dano już do użytku 50 szkol, 
zaś na trzecim znajduje się 
woj. bydgoskie — (41).

Niepokojąco niskie są wpły­
wy przekazane na Si1 BS w 
woj. gdańskim, poznańskim, 
białostockim, koszalińskim, 
olsztyńskim, krakowskim, łódź 
kim i rzeszowskim. Powszech­
ne świadczenia na SFBS w 
grupie pracowników7 wykona­
ły w pemi jedynie woj. lubel­
skie. wrocławskie, kieleckie i 
opolskie. Przewidywane wpły. 
wy od mieszkańców wsi osią­
gnięto tylko w woj. kieleckim, 
opolskim i bydgoskim. (PAP)

Powrót „Mazowsza"
Ambasador polskiego tańca i 

piosenki „Mazowsze" jest już w 
kraju. S6 koncertów w 10 mia­
stach dla około 340 tysięcy wi­
dzów7 (nie licząc telewidzów) to 
bilans ostatniego tournee zespołu 
po Stanach Zjednoczonych, Kana­
dzie i Kubie.

W ciągu 5 miesięcy zespół prze­
mierzy! około 35 tys. km podró­
żując .morzem, lądem i w powie­
trzu. Mazowszanie tańczyli i śpie­
wali zarówno w reprezentacyj­
nych salach koncertowych jak i. 
na stadionach sportowych pod 
gołym niebem. Tournee było nie-
zwykle 
zespołu

męczące.
był

przyjmowany
ogromny. Wszędzie 
był niezwykle ser-

M. I.

decznie, zwłaszcza przez Polonię 
amerykańską.

Nie na długo zostanie w tym 
roku „Mazowsze" w kraju. Już 
pod koniec lata wyjedzie na no­
we tournee do Anglii, a następnie 
do Australii. W roku przyszłym 
czekają go koncerty we Włoszech 
i USA oraz Ameryce Południo­
wej. (PAP)
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Kennedy odznaczył 
Johna Gienna

'Astronauta John Glenn po­
wrócił w piątek na Przylądek 
Canaveral, gdzie rodzina, pre 
zydent Kennedy, koledzy oraz 
sto tysięcy publiczności zgoto 
wało mu entuzjastyczne powi­
tanie.

Podczas uroczystości w ba­
zie prezydent Kennedy udeko 
rował Gienna specjalnym me­
dalem „Za wybitne zasługi”, 
ustanowionym przez Krajową 
Agencję Aeronautyki Prze­
strzeni Kosmicznej. Taki sam 
medal otrzymał z rąk prezy­
denta Robert Gilruth, dyrek­
tor programu Merkury.

Po ceremonii powitania pre 
zydent Kennedy powrócił do 
Palm Beach. zaś Glenn pozo­
stał jeszcze w bazie — na kon 
1’erencji prasowej.

Astronauta oświadczył reporte­
rom, że cztero, i półgodzinny po­
byt w stanie utraty ciężaru zniósł 
zupełnie dobrze, nie odczuwał zad 
nych niemiłych sensacji, przeciw­
nie wspomina stan nieważkości 
jako coś „bardzo przyjen^pego’*.

Podczas lotu Glenn trzykrotnie 
ogląda) zachód Słońca. Najbar­
dziej niezwykłą rzeczą, jaką za­
uważył, były jednak tajemnicze 
świecące cząsteczki, o których do 
nosił jeszcze z kabiny. Cząsteczki 
te oddalały się od pojazdu z nie­
wielką prędkością. Astronauta oce 
nia, iż miały one mniej więcej 
centymetr średnicy. Na razie ani 
Glenn, ani uczeni nie wiedzą do­
kładnie, co to mogło być.

Astronauta wypowiedział się za 
pokojową współpracą międzynaro 
dową w opanowywaniu przestrze­
ni kosmicznej.

Tajne obrady w Trypolisie
optymizmu w kwestii algierskiej

Algicrska Agencja Prasowa (APS) ogłosiła krótki komu­
nikat informujący, że CNRA (Narodowa Rada Rewolucji 
Algierskiej) obraduje obecnie w Trypolisie pod przewod­
nictwem Ben Kheddy, premiera TRRA, nad wynikami taj­
nych rokowań francusko-algierskich. Komunikat podkreś­
la, ze obrady te otoczone są..................

Jakkolwiek w Paryżu i Tu­
nisie (stałej siedzibie TRRA) 
roi się od pogłosek i spekula­
cji, nie ma jednak dotychczas 
żadnych konkretnych wiado­
mości o stanowisku zajętym 
przez CNRA wobec wyników 
rokowań. Tylko dziennik tu­
nezyjski „Al Amal” twierdzi 
w piątkowym komentarzu, że 
„istnieją pewne dane wska­
zujące na to, że CNRA jest 
zadowolona z porozumienia 
między stronami”. „Al Amal” 
nie podaje źródeł, z których 
czerpie swój optymizm.

ścisłą tajemnicą.
Ze swej strony AFP — również 

nie podając źródeł innych pozą
,,pogłoskami' 
obrady CN 
niedzielę i że

przypuszczą, że 
zakończą się w 
przyniosą pozy-

tywne rezultaty tzn. ratyfikację 
ukłądu zawartego między przea-
stawie ielanii 
francuskim.

TKRA a
W związku

rządem 
z tym

AFP przewiduje, że w środę, 28 
hm. lub w czwartek 1 marca doj­
dzie do oficjalnego spotkania 
dwóch delegacji, francuskiej i ai-
gieyskiej, które zakończy się pod 
pisaniem układu o przerwaniu 

nawet przy- 
spoikama —

ognia. AFP określą 
puszczaine miejsce 
okolica Paryża.

Dziennik „Figaro” 
w piątek wyjątki

w poniedziałek 6ienna powita 
Waszyngton, a w czwartek Nowy 
Jork. (PAP;

Napięcie w stosunkach
Kanada USA

Stosunki między Kanadą a
Stanami Zjednoczonymi, zwła 
szicxą w dziedzinie gospodar­
czej, wykazują wyraźnie za­
drażnienia. Ostatnią jaskrawą 
ilustracją tego stanu raecsy 
była decyzja Ottawy, zakazu­
jąca sprzedaży Stanom Zj^ono 
ezonym prądu z elektrowni 
wodnych na rzece Kolumbia. 
Decyzję uzasadniono tym, iż 
prąd ten pozwoliłby rozbudo­
wać w USA obiekty przemy­
słowe, które mogłyby powstać 
w Kanadzie.

Nie ulega wątpliwości, źe po 
htyka ekonomiczna, podatko- 
uą, monetarna i handlowa 
rządu Diefenbakera, zmierza­
jąca do większego uniezależ­
nienia Kanady od Stanów Zjed 
noezonych, nie wywołuje en tu 
zjazmu w Waszyngtonie.

Szczególnie ostre niezadowo 
lenie wywołał w USA znaczny 
wzrost wymiany towarowej 
między Kanadą a krajami so­
cjalistycznymi (w roku uńie- 
tffym) oraz odmowa Ottawy 
przerwania handlu z Kubą. 
Eksport towarów kanadyj­
skich na Kubę w ciągu pierw­
szych 9 miewięcy ub. roku 
wzrósł trzykrotnie. (PAP)

Zwycięstwo górników 
w Oecazeville

W piątek bohaterscy górni­
cy Dec«zeville przystąpili z 
powrotem do pracy. 2200 gór­
ników strajkowało pod ziemią 
od 19 grudnia ub. roku pro­
testując przeciwko decyzji 
władz o zamknięciu kopalni. 
W początkach miesiąca 20 gór 
ników wyłonionych w loso­
waniu przeprowadziło ponad­
to głodówkę.

Górnicy wywalczyli 3 mie­
sięczną odprawę, gwarancje, 
że w okresie najbliższych 
dwóch lat będą otrzymywać 
w nowych zakładach pracy co 
najmniej 90 proc, uposażenia 
górniczego oraz inne przywi­
leje. (PAP)

Trudne sprawy 
Wspólnego Rynku
W piątek w południe za­

kończyły się rozmowy prowa­
dzone w Brukseli między 
przedstawicielami sześciu kra 
jów EWG oraz wiceministrem 
spraw zagranicznych i mini­
strem rolnictwa W. Brytanii 
na temat jej przyłączenia się 
do Wspólnego Rynku.

W opublikowanym komuni­
kacie podano, że dalsze kon­
sultacje na temat członko­
stwa Anglii w EWG będą kon 
tynuowane 22 marca br. Ogól­
nikowy charakter komunikatu 
potwierdza powszechną opinię, 
która panowała w Brukseli, 
Londynie i Paryżu, iż sześć 
krajów Wspólnego Rynku nie 
zamierza na razie pójść na ja­
kiekolwiek ustępstwa wobec 
żądań W. Brytanii. (PAP)

strukeji OAS dotyczących 
walki o przechwycenie 
we Francji.

OAS przygotowała dwa

opublikowai 
tajnych in-

metod 
władzy

warian
ty puczu w metropolii. Pierwszy 
dotyczy opanowania ważnych 
punktów strategicznych, sztabów 
wojskowych i kluczowych insty­
tucji użyteczności publicznej. W 
operacji tej udział wziąć mają 
poszczególne formacje armii fran
cusklej, 
ochotnicy’

Drugi

również „cywilni

wariant przygotowany
jest na wypadek, gdyby przewrót 
OAS-owski „ogarnął początkowo 
tylko Algierię”, a w metropolii 
„byłby jeszcze przedwczesny”. 
Dyrektywy nakazują w tym wy­
padku przeprowadzenie szeregu 
„agresywnych, nielegalnych i jaw 
nych akcji”, których celem by­
łoby spiral iłowanie organów wła 
dzy we Francji.

Od czwartku 22 bm. wieczorem 
krążą w stolicy pianej! uporczy­
we pogłoski, jakoby salanowska 
OAS miała, już w najbliższym cza 
się. proklamować utworzenie tzw. 
„tymczasowego rządu republiki 
Algierii francuskiej” (GPRAF). 
Krok ten miałby nastąpić w mo­
mencie ratyfikowania przez Pa­
ryż i TRRA układów o przerwa­
niu ognia. Faszystowski „rząd
tymczasowy” 
wojskowych i 
szczegółów na 
brak.

ma się składać z 
cywilów. Bliższych 
ten temat na razie

Sąd paryski wydał w pią­
tek wyrok na morderców a

dwokata Popie — Dauvergne’a 
i Lidie Esoriya. Dauvergne 
skazany został na dożywocie 
a Esoriva na 15 lat więzienia.

Jak wiadomo, główni orga­
nizatorzy mordu zdołali 
„szczęśliwie zbiec” i na pro­
cesie byli nieobecni. (PAP)

Niejasna 
sytuacja w Turcji 
Według doniesień agencji 

BTA, wieczorny dziennik an- 
karski „Karat” opublikował w 
numerze z 23 bm. tekst proto­
kółu podpisanego przez prezy­
denta Gursela. premiera Ino- 
nu. szefa sztabu generalnego 
Sunaja i komendanta akade­
mii wojskowej Aidemira o za­
przestaniu w piątek przed po­
łudniem akcji podjętej przez 
elewów akademii wojskowej.

Protokół stwierdza, że po­
czynania elewów były szcze­
rym odruchem i nie miały cha 
rakteru powstania, że w 
związku z tą akcją nie będzie 
żadnych aresztowań i że are­
sztowani już oficerowie zosta­
ną natychmiast zwolnieni. 
Podkreśla się, że armia turec­
ka pozostaje wierna obecne­
mu reżimowi i zasadom pro­
klamowanym 27 maja oraz, że 
przesunięcia na stanowiskach 
dowódców armii co było po­
wodem niezadowolenia ele­
wów. zostały na razie wstrzy­
mane.

W Ankarze panuje nadal 
stan pogotowia. Wszystkie szo 
sy wlotowe i wylotowe obsa­
dzone są przez zmotoryzowa­
ne jednostki wojskowe i arty­
lerię. Rejony wojsk garnizonu 
ankarskiego są pod silną o- 
chroną. Wszystkie oddziały 
wojskowe znajdują się w peł­
nej gotowości bojowej. Rów­
nież rozgłośnia ankarska znaj­
duje się pod ochroną wojsko­
wą. (PAP)

Dobra gospodarka paszami
zwiększy zyski PGR

Możliwości prawidłowego wykorzystania produktów 
ubocznych i przemysłu rolno-spożywczego, jak też kwestia 
płac i wydajności w Państwowych Gospodarstwach Rolnych 
były głównym tematem piątkowych obrad konferencji, po­
święconej problematyce PGR. Jak wiadomo, konferencja ta 
została zorganizowana przez Komitet Wojewódzki PZPR
i Podstawową Organizację 
Rolniczej w Poznaniu.

Partyjną przy Wyższej Szkołę

Jak wynikało referatu
prof. dr. Józefa Janickiego, w
Polsce produkuje się zbyt ma­

Bada Państwa o działalności prokuratury
(Dokończenie ze str. 1)

w życie i zdrowie obywateli. 
Przedmiotem uwagi Prokura-
tury były również
związane

sprawy
z przestrzeganiem

podstawowych zasad prawo­
rządnego funkcjonowania apa 
ratu administracyjnego i gos 
padarczego.

। Nastąpiło zmniejszenie liczby 
* osób oskarżonych, w tym rów 

nież. o niektóre przestępstwa gos­
podarcze. Wzrosła natomiast licz­
ba osob oskarżonych o przestęp­
stwa w ruchu drogowym.

2 Stan wykrywania przestępstw 
i ich sprawców, zwłaszcza w 

zakresie przestępstw gospodar­
czych. jest wciąż jeszcze nieza­
dowalający. Zawarta w uchwale 
Rady Państwa z dnia 8 kwietnia 
1981 r. krytyczna ocena działal­
ności w tej dziedzinie organów 
nadzoru, kontroli i ścigania po­
zostaje w dalszym eiągu aktual-

Czas trwania dochodzeń i 
śledztw uległ dalszemu skróce­
niu. Postęp na tym odcinku osła 
bia jćanak fakt, że niektóre pro­
kuratury dopuszczają do zwłoki 
w prowadzeniu spraw o cięższe 
przestępstwa, wymagające odpo­
wiednio większego nakładu pra­
cy.

j Wzrósł stopień zabezpieczenia 
* na mieniu przestępców' ros‘z-

ca. Stwierdza się liczne wypadki 
nie zaskarżania błędnych orzeczeń 
sądowych, zwłaszcza w części do­
tyczącej niewymierzenia kary 
majątkowej za przestępstwa po­
pełnione z chęci zysku i wyrzą­
dzające szkody w- mieniu społecz-
nym. 
ków

Dotyczy to również

stępców
orzekających wobec prze

gospodarczych zbyt ni

ło mieszanek paszowych, któ­
rych wykorzystanie w hodo­
wli umożliwiłoby zaoszczędze­
nie poważnych ilości pasz tre­
ściwych, głównie ziarna. Z tej 
przyczyhy zużywa się niejed­
nokrotnie dla uzyskania przy­
rostu jednostki mięsa 2—3- 
krotnie większą ilość paszy, 
aniżeli wówczas, gdyby sto­
sowano w hodowli mieszan­
ki.

Jedną z głównych przyczyn nie­
dostatecznej produkcji mieszanek 
jest brak składników, wchodzą­
cych w ich skład, przede wszyst­
kim białka zwierzęcego i stąd też 
— jak podkreśli) prof. dr Jamc-

ezcń 
oraz

odszkodowawczych państwa
grożących

majątkowych, 
zabezpieczonego

sprawcom kar 
Wartość mienia 

w 1981 roku
osiągnęła ponad 40 proc, wysoko­
ści wyrządzonych szkód. Nie. 
jest to jednak wszystko, co na­
leży i co można w tej dziedzinie 
osiągnąć. Decyzje o zabezpiecze­
niu należy podejmować w możli­
wie wczesnej fazie postępowania.

Zwiększonej uwagi wymaga- 
ją fakty poważnych naru­

szeń przepisów o bezpieczeństwie

skie kary, niewspółmierne do wa­
gi i szkodliwości czynu.

8 Wzmożony w okresie sprawo­
zdawczym nadzór nad prawi­

dłowym i terminowym wykona­
niem kar powinien być energicz­
nie kontynuowany.

Szczególną uwagę należy zwró­
cić na terminowe i całkowite wy­
konanie orzeczonych grzywien i 
innych kar majątkowych.

9 Znaczny 
nięty w 

nego przez

postęp został osiąg- 
dziedzinie sprawowa- 
organa prokuratury

ki należy zwrócić szczególną
uwagę na wykorzystanie odpadów 
i przemysłu rolno-spożywczego.

O problemach płacy i wy­
dajności pracy w PGR mówił 
Ir Klemens Ratajczak i w ko-

fetacie inż. Edward 
po czym rozwinęła 
wioną, obfitująca

Pietras, 
się . QRy- 
w wiele

pracy.
runków

Sprawa bezpiecznych wa-
pracy

nej czujności
wymaga wzmoże 

ze strony wszyst-

Kolejne zwycięstwo 
koszykarzy Lecha

Długo czekali poznańscy kibice koszykówki na występ naszego 
pierwszoligowca — Lecha w Poznaniu. Nie zawiedli oni swoich 
sympatyków wygrywając z drużyną GKS Wybrzeże Do
przerwy wynik brzmią) 43:26.

Tylko przez pierwsze minuty 
koszykarze gdańscy potrafili na­
wiązać równorzędną walkę z bar 
dzo dobrze grającym prawie przez 
cały mecz Lechem. Początkowo 
ze strzałów Dregiera i Młynar­
czyka goście objęli prowadzenie, 
jednak po paru minutach gospo- 
darzte zaczynają przeważać i w 
8 minucie wynik brzmi 12:10 dla 
Lecha. Od tego momentu akcje 
lechitów nabierają pedotu. za­
czynają oni coraz częściej i to z 
powodzeniem, stosować szybki 
atak, pięknie wykończany przez 
Nowickiego i Lewandowskiego. 
Ci dwaj należeli wczoraj do naj­
lepszych zawodników na boisku-

Po zmianie stron w dalszym cią 
gu przeważa Lech, który w 25 
min. prowadzi 52:36. Od tego mo­
mentu poznaniacy jakby zlekce­
ważyli przeciwnika, który na­
tychmiast to wykorzystuje zmniej 
srając różnicę punktową. W 29 
minucie jest 55:43 dla gospoda­
rzy, jednak trzy kolejne kosze 
Rachwalskiego zmniejszają róż­
nicę do 6 punktów. Na szczęście 
gospodarze opanowują, się i za­
czynają grać z większą bojowa- 
ścią. Pudelewicz i Pawelczak col 
nie strzelają podnosząc różnicę 
do 10 punktów.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
Lecha: Olejniczak 20. Pudelewicz 
19 i Lewandowski 14, dla Wybrze­
ża: Dregier 24 i Raehwalski 10.

M. St.
SPOŁEM (ŁÓDŹ) — AZS 

(TORUŃ) 81:89
Społem Łódź przegrał w kolej­

nym meczu mistrzowskim z AZS

Stefania Biegun
(Dokończenie ze str. 2)

Na ostatniej zmianie w drużynie 
I nlandii wystartowała najlepsza 
biegaczka Skandynawii Lebtonen. 
już po kilometrze mija ona re­
prezentantkę NRD. Sprawa brą­
zowego medalu zostaia więc roz­
strzygnięta. Teraz chodziło jjiż 
tylko o to czy Polki potrafią wy­
walczyć 4 miejsce. Po niepowo­
dzeniach w konkurencjach indy­
widualnych mało kto wierzył, aby 
biegnąca w naszej drużynie na 
ostatniej zmianie Biegunówna po­
trafiła odrobić na bardzo dobrej 
Niemce Kallus ąż 31 sekund- 
Polka biegła z niesłychaną am­
bicją, jak gdyby chcąc zrehabili­
tować się za doznane porażki. 
Na całej trasie towarzyszy jej 
szalony dopmg. Kiedy mijała 
pierwsze 2,5 km wszyscy z nie­
cierpliwością spoglądają na ze­
garki. Biegunówna zdołała od 
tobie tylko 9 sekund. Różnica 
dzieląca zespól polski od nrd 
wynosiła jeszcze 22 sekundy. Sy­
tuacja wyglądała więc beznadziej­
nie. Polka biegła jerlnak wspa­
niale, nie rezygnując z dojścia 
Niemki Kallus. Ostatnie 2 km, t? 
popis jej wielkiej klasy. Jeszcze 
na kilometr przed metą Niemka 
prowadziła z 6 sekundową przewa­
gą. Na pół kilometra przed sta­
dionem Biegunówna dochodzi 
swoją przeciwniczkę. Niemka wal­
czy jednak ambitnie. Początkowo 
obie zawodniczki biegną razem, 
ale przed bramami stadionu nasza 
zawodniczka znajduje jeszcze na 
tyle siły aby minąć swą przeciw­
niczkę i zdobyć nad nią na me­
cie kilkanaście metrów przewa 
gi-

Długo i gorąco wiwatowano na 
cześć naszej reprezentantki, która 
niestety dopiero w ostatniej kon­
kurencji odnalazła swoją wysoką 
formę.

WYNIKI SZTAFETY KOBIET
1 ZSRR 58,08.9
2, Szwecja 59,27.9
3. Finlandia 1:01.33
4. POLSKA (Stempakówna, Czer­

niawska, Biegunówna) 1:02,37,5
5. NRD (Dannhauer, Herklotz, 

Kallus) 1:02,41.1
n. CSRS (»inkova, Skodova, Pau- 

lusova) 1:05,02.4
7. Węgry (K. Hellner, J. Hellner, 
Eva Balazs) 1:09,35.0

3 Przy ogólnie polepszającym 
się poziomie dochodzenia i 

śledztwa nie jest ono jeszcze wol­
ne od szeregu braków, które wy­
wierają ujemny wpływ na całość 
postępowania karnego. Należą tu 
m. in. takie braki, jak zawężanie 
kierunkn dochodzenia i śledztwa 
do wersji najprostszych, łatwiej­
szych do udowolnienia, lecz nie 
wyczerpujących całości przestęp­
stwa.

Usuwaniu braków w dochodze­
niu i śledztwie prowadzonym 
przez prokuraturę powinno towa­
rzyszyć. dalsze wzmożenie nadzo­
ru prokuratorskiego nad docho­
dzeniem prowadzonym przez or­
gana Milicji Obywatelskiej.

kich powołanych do tego orga­
nów, a jaskrawe naruszenia w 
tej dziedzinie — również ingeren­
cji Prokuratury, pociągania win­
nych do surowej odpowiedzialno­
ści karnej.

Podobnie zaostrzonej uwagi wy­
magają sprawy bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego, zwłaszcza na 
wsi.

6 Aktywny udział prokurato­
rów w postępowaniu przed 

sądem ma istotne znaczenie dla 
prawidłowego kształtowania o- 
rzecznictwa. Braki w tej dziedzi­
nie wpływają ujemnie na prze­
bieg rozpraw sądowych.

7 Praktyka rewizyjna organów 
Prokuratury, mimo wzrostu 

liczby środków odwoławczych 
wnoszonych od niesłusznych orze 
czen, nje jest jeszcze zadowalają-

nadzoru ogólnego. Nadzór ten na­
leży rozwijać i doskonalić, obej­
mując mm przede wszystkim te 
dziedziny, w których najczęściej 
występują naruszenia przepisów 
prawa i biurokratyczne wypacze­
nia.
IPoprawie uległa działalność 
• * ‘ Prokuratury w dziedzinie za­
pobiegania przestępczości. Rozwi­
nięcia wymaga współdziałanie 
Prokuratury z organami kontroli 
społecznej, 
]» Wielostronne i odpowiedział-

I nr zadania Prokuratury w 
dziedzinie skutecznej walki z 
przestępczością, umacniania pra­
worządności ludowej, ochrony 
praw obywateli — wymagają sta­
łej troski o podnoszenie poziomu 
ideowo-politycznego i zawodowe­
go pracowników prokuratorskich, 
rozwijania w nich cech działaczy 
państwowych, świadomych swo­
jej współodpowiedzialności za 
dalszy, niezakłócony rozwój spo­
łeczny i gospodarczy kraju. (PAP)

cennych wniosków dyskusja. 
Zabrał w niej m. in. głos dyr. 
generalny Inspektoratu PGR 
Ministerstwa Rolnictwa i Leś­
nictwa — Marian Grzyb, któ­
ry poinformował zebranych o 
środkach, jakie podejmie re­
sort dla zwiększenia w7 1965 
roku zysku z PGR do -1.400 
min. zł.

Ciekawą, cenną dla naszej 
gospodarki dyskusję, pozytyw­
nie ocenili przedstawiciel KC 
PZPR Konrad Świetlik oraz 
kierownik Wydziału Rolnego 
KW PZPR — Jan Heidrych, 
którzy wyrazili przekonanie, 
te przyczyni się ona do szer­
szego wykorzystania cennych 
doświadczeń naukowców w 
praktyce i jeszcze szybszego 
rozwoju państwowych gospo­
darstw rolnych. (1)

Kończą pierwszą rundą
Dzisiaj i w niedzielę siatkarze 

poznańskiego AZS-u rozegrają a- 
statnie mecze pierwszej runuy 
spotkań o mistrzostwo ligi tery­
torialnej. Akademicy wyjeżdżają 
do Wrocławia gdzie Ich przeciw­
nikami będą miejscowe zespoły 
AZS-u i Odry. Obie te drużyny 
grały już w pierwszej lidze jednak 
pokonanie ich leży w granicach 
możliwości naszych reprezentan­
tów, którzy w ostatnich spotka­
niach wykazywali zadowalającą 
formę, (s)

Toruń 81:89 (37:42) — zblizaj&e 
tym samym widmo spadku z ligi" 
Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie. Koszykarze AZŚ-u 
strzelali celniej, zwłaszcza z bli­
skiej odległości i prowadzili na­
wet różnicą 20 punktów'. Koszyka­
rze Społem pod koniec meczu 
zmniejszyli różnicę, lecz o wyrów­
naniu i zwycięstwie nie mogię. 
już być mowy, (za)

Bez sensacji w drugim dniu 
bokserskich mistrzostw

Walki drugiego dnia bokser­
skich mistrzostw Wielkopolski 
swym poziomem niewiele odbiega­
ły od pojedynków stoczonych 
dnia poprzedniego- Przeważał 
boks siłowy, a w zademonstro­
wanych umiejętnościach, dały się 
zauważyć duże bryki techniczne. 
Niektórzy zawodnicy wykąząli po­
nadto poważne braki kondycyj­
ne. Nie zanotowano również ża­
dnych sensacji.

Z szesnastu rozegranych walk, 
w siedmiu wystąpili pięściarze 
Poznania. Podobnie jak w dniu 
wczorajszym, nie powiodło się i 
tym razem, zawodnikom Olimpii. 
Zaledwie trzech zakwalifikowało 
się do półfinału. Grunwald y^pro- 
w7adził do spotkań półfinałowych 
z siedmiu startujących, tylko 
dwóch. Najlepiej wypadli podo­
pieczni trenera Szydły. W do­
tychczasowych pojedynkach. Bm 
dowlani „stracili” tylko Mielcar­
ka. po przegranej (przez ko) z 
Sobolewskim. Dóbrze zaprezento­
wali się pięściarze kaliskiej Pro­
sny, którzy tez prowadzą wT ‘»gól- 
nej punktacji mistrzostw. ze­
brawszy na swym koncie 28 pkt. 
Olimpia — 25 pkt., Grunwald 
22 pkt,. Budowlani — 17 pkt.

W rozegranych pojedynkach^ paw 
dly następujące wyniki:

Waga piórkowa: Nowak (Ol.) 
wygrał z Głowem ą Dzierzewski 
(O1J z Marciniakiem (Prosną).

Lekka: T. Jankowski (Bud.) po- 
konał Sobolaka (Gr.), Kunc (Pre# 
sua) Lewickiego (Ol.). Michał, 
ski (Gr.) — Ciszewskiego (OL).

LeRkopólsrednia: Stawowy (Zje­
dnoczeni) wygrał z Walczakiem 
(Ostr,), Pelpliński (Stella) z B. 
Witczakiem (Ol.). Czechowski 
(Bud.) z Podbylskim (Ol.).

Póiśrednia: Obala (Prosną) po­
konał Jakubowskiego (Gr.). Ku­
charski (Gr.) — Sobocińskiego 
(OL), Konieczny (Bud.) — Pie­
czyńskiego (Ol.), Nitzke (Gr.) — 
Grunta (Ol.j.

Półciężka: Korkosz (Prosną)
zwyciężył Śmigielskiego (Gr.).

(Pł

Szachowe 
mistrzostwa Polski 

w Poznaniu
W niedzielę o godż. 15 w saH 

marmurowej Nowego Katuszą 
przy ul. Armii Czerwonej odbę­
dzie się uroczyste otwarcie XIX 
Szachowych Mistrzostw Polski Se­
niorów. Na „starcie” zobaczymy 
’6 najlepszych szachistów nasze­
go kraju z obrońcą tytułu mi­
strzowskiego A. Tarnowskim na 
-żele. Pozą nim grać będą mistrz 
międzynarodowy B. Śliwa oraz 
jeden z olimpijczyków. S. Brzós­
ka. Poznań, będzie reprezentowa­
ny na mistrzostwach przez B. Pie- 
crusiaka, W. Schmidta. Z. Doda 
został dopuszczony do konkursu 
na miejsce chorego Platera.

Spotkania odbywać się będą 
codziennie od godz. 16 systemem 
każdy z każdym w sali marmurd? 
w ej Nowego Ratusza, która zO’ 
stałą odpowiednio adaptowana do 
potrzeb mistrzostw, (s)

Pilejczykra mistrzynią 
Polski w jeżdzie szybkiej 

na lodzie
W piątek zakończyły się w Za­

kopanem mistrzostwa Polski ko­
biet i mężczyzn w jeżdzie szyb­
kiej na lodzie. Uzyskane na nich 
rezultaty nie były najlepsze z b" 
wagi na słaby lód po dużych opa 
dach śnieżnych. Najciekawszą kon 
kurencją zawodów był bieg męż­
czyzn na dyst. 10.600 m, w któ­
rym zwyciężył Kowalczyk przed 
Pietrasem i Święcickim. Konku­
rencję kobiet bez trudu wygrała 
Pilejczykowa. w mistrzostwach 
zabrakło chorej mistrzyni świata 
na dyst. 500 m Elwiry Seroczyń­
skiej. (za)

JUZ NIEDZIELĘ LOSOWANIE

250 x „KOZIOŁKI"!!1

250 JUBILEUSZOWEJ GRY W „KOZIOł.KACH”!
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Sniynierowje roineciwa - sję

SITR +17 = NOT
Spotykamy często ludzi z okrągłymi znaczkami NOT 

w klapach marynarek lub przypiętymi zgrabnie do 
damskich bluzeczek. Ludzi tych spotykamy w biu­
rach, zakładach produkcyjnych, laboratoriach pra­

cowniach kreślarskich, w PGR-acb i nadleśnictwach. NOT — 
wiadomo: Naczelna Organizacja Techniczna. Grupuje ona
18 stowarzyszeń branżowo-specjalistycznvch: SITR SIMP 
SITPS, SITK, SEP, SITG, SITC — itd. ftp.

Z działalnością Oddziału Po­
znańskiego Stowarzyszenia In­
żynierów i Techników Rolnic­
twa (SITR) zetknąłem się 
przed pięciu laty, kiedy zor­
ganizowało ono na Targach 
bardzo pożyteczny punkt in­
formacyjno - techniczny dla 
zwiedzających MTP rolników 
czyli potencjalnych odbiorców 
sprzętu maszynowego. Drugi 
natomiast kontakt z SITR-em 
nastąpił w Chodzieży: odby­
wała się tam międzywojewódz 
ka konferencja (Poznań — 
Bydgoszcz — Zielona Góral, 
poświęcona zagospodarowaniu 
ogromnego komp^ksu zanie­
dbanych łąk nadnoteckich.

Moje trzecie spotkanie z 
SITR-ęm nastąpiło onegdaj; 
odbyłem rozmowę z nowym 
prezesem poznańskiego zarzą­
du organizacji — dr. Maria­
nem Jerzakiem oraz wicepre­
zesami — mgr. inż. Marianem 
Dominasem i inż. Stanisławem 
Kujawą. Zarząd Oddziału Po­
znańskiego reprezentuje 1.200 
członków, zorganizowanych w 
30 kołach.

— Jednym z głównych za­
dań SITR-u — usłyszałem w 
odpowiedzi na szereg pytań — 
jest utrzymywanie kontaktów 
z nauką rolniczą w kraju i za 
granicą, korzystanie z wyni­
ków doświadczeń i przenosze­
nie ich do praktyki. Ale i od­
wrotnie: w imieniu praktyki, 
podsuwanie, nauce zagadnień, 
wymagających szczegółowych 
opracowań laboratoryjno-ba- 
dawczych.

— Znamy rezultaty tych 
kontaktów w wielu dziedzi­
nach gospodarki. Może jed­
nak przypomnimy Czytelni-

Rewizjoniści nie próżnują
dawane w NRF czasopismo emigracyjne „Polak” oma 
wia działalność rewizjonistów niemieckich pochodzą-

eych ze Śląska, zgrupowanych 
skini”:

„Ziomkostwp Sąskie, naj­
bardziej ze wszystkich Lands- 
mannszaftów nieprzejednane 
w stosunku do 
Odrze i Nysie 
gram działania 
Program został 
pod koniec 1961 
Tlej konferencji 

granicy na 
ogłosiło pro- 
na rok 1962. 
zatwierdzony 

r. na specjal- 
delegatów i

przekazany do realizacji obec­
nemu zarządowi, na którego 
czele stoi min. Śchnellhaus z 
rządu Dolnej Saksonii.

Program składa się dziewię­
ciu punktów, których celem — 
jak komentuje jeden z jego 
twórców dr Herbert Hupka w 
tygodniku „Der Schlesier” — 
jest „odzyskanie Śląska dla 
Niemiec”.(...)

Na wstępie do programu 
działania podkreśla się, że 
ziomkostwo śląskie nigdy nie 
pogodzi sę z tzw. trójpodzia­
łem Rzeszy, przy czym polskie 
ziemie zachodnie nazywane są 
tu Niemcami wschodnimi.(...)

C z war ty pun kt program u 
mówi o dalszym rozwijania 
tzw. patronatów opiekuńczych 
miast zachodnioniemieckich 
nad miastami, które w prze­
konaniu ich muszą powróć ć 
do Niemiec. Taki patronat nao 
Opolem ma np. Bonn, nad Leg 
nicą Wuppertal, 
wiem Kolonia a 
cami Salzgitter. 
tionów” jest w

nad Wrocła- 
nad Katow’- 
Takich „pa- 
NRF wciąż

jeszcze za mało, więc należy 
myśl tę rozwijać dalej. Pomysł 
tych patronatów jest barda? 
sprytny, bo pozwala na urzą­
dzanie krzykliwych imprez re 
wizjonistycznych, które ziom- 
kostwo nic nie kosztują, gdyż 
pokrywane są z podatków miej 
skich „patrona”.

kom „Głosu” konkretne o-
siągnięcia SITR?
— No. choćby konińskie za­

głębie węglowe. SITR wystą­
pił przed czterema laty z pro­
jektem zagospodarowania te­
renów pokopalnianych i wysy­
pisk, powstających z nadkła­
du. Odbyliśmy konferencje 
wstępne. Najpierw z kierow­
nictwem kopalni, potem ze 
specjalistami z instytutów i 
wyższych uczelni. W wyniku 
rozmów przeprowadzono do­
świadczenia uprawowe z szes­
nastoma odmianami roślin rol­
niczych i dziesięcioma gatun­
kami drzew.

— A rezultaty? Nic na ten 
temat jeszcze nie słyszeli­
śmy.
— Zaaklimatyzowały się do­

brze na wysypiskach: no­
strzyk, wyka ozima i jara, sło­
necznik pastewny, lucerna i pe 
luszka. Niesprzyjające okaza­
ły się natomiast warunki śro­
dowiskowe dla łubinu, drzew 
iglastych i brzozy. Obserwacje 
rozwoju tych kultur pozwa­
lają przypuszczać, że nie użyt 
kowane dotychczas wielohek­
tarowe wysypiska i niecki po 
węglu, mogą być wykorzysta­
ne w sensie rolniczo-leśnym.

— Wspomniałem o spot­
kaniu w Chodzieży. Jaki jest 
wynik pierwszej i kilku na­
stępnych narad w sprawie 
łąk nadnotcckich?
— Jesteśmy przekonani, że 

inicjatywa chodzieskiego koła 
SITR-u była bardzo pożytecz­
na. Przyjęły ją z entuzjazmem 
oddziały SITR w Bydgoszczy 
i Zielonej Górze. Powstał 
plan zagospodarowania tych

w tzw. „Ziomkostwie ślą-

Punkt 6 jest bodajże dla nas 
najciekawszy. Mówi on o mło­
dzieży, o problemie, który naj 
bardziej niepokoi funkcjona­
riuszy przesiedleńczych, bo 
młodzież nie interesuje się pro 
blematyką rewizjonistyczną. 
Należy skończyć z folklorem i 
tańcami — mówi ten punkt — 
i młodzież traktować „znacz­
nie poważniej”. Należy obar­
czać ją funkcjami polityczny­
mi i przyciągnąć 
ganizacyjnej, aby 
ją w celach 
wych...” (ZAP) 

do pracy or- 
wy korzystać 
propagando-

Nowe spojrzenie na przeszłość
cował drogi dalszego budownictwa Czer­
wonej Armii.

Warto przytoczyć za pismem „Krasna­
ja Zwiezda” jeszcze jeden spośród wielu 
faktów. W okresie kultu jednostki lite­
ratura wojskowo-historyczna tuszowała 
niektóre ważne wydarzenia, rozdmuchi­
wała zaś te, które związane były z oso­
bą Stalina. „W związku z tym — pisze 
M. Rybaków — że Stalin brał udział w 
organizacji obrony Carycyna (później­
szego Stalingradu, obecnie Wołgogradu) 
w lecie 1918 roku, sprawy przedstawiano 
io ten sposób, że w owym czasie główny 
był front nie wschodni, lecz południowy. 
Tymczasem rzecz miała się inaczej. Ze 
wszystkich otaczających kraj radziecki 
frontów, których długość wynosiła oko­
ło 10—12 tysięcy kilometrów, główny w 
1918 roku był front wschodni. Na wnio­
sek Lenina KC Partii, pod koniec Upca 
tego roku, powziął uchwałę wzmocnienia 
frontu wschodniego. Decyzja okazała się 
słuszna. Historycy ówcześni z faktu, że 
Stalin, będąc członkiem Rady Wojennej 
frontu południowego podpisywał doku­
menty związane z walką z Denikinem, 
wyciągnęli zgoła, fałszywy wniosek. Nie 
Stalin lecz KC Partii z Leninem i przy 
udziale wybitnych wojskowych opraco­
wał plan rozgromienia sił kontrrewolu­
cyjnych na południu.”

Onr. H. B.

KRASNAJA ZWIEZDA (nr 40), oma­
wiając rolę i znaczenie radzieckich 
sił zbrojnych w historycznych 
zwycięstwach rewolucji, pisze: 

„Uchwały XXII Zjazdu KPZR każą 
nam na nowo spojrzeć na szereg wyda­
rzeń w przeszłości i poddać je analizie 
i ocenie. Radziecka nauka historyczna 
przywróciła w oparciu o 'niezaprzeczone 
fakty i dane historyczne prawdę o wyda­
rzeniach bohaterskiej epoki wojny domo­
wej. Już po XX Zjeździć ukazpło się w 
ZSRR sporo publikacji wykazujących, 
jak w czasie kultu osobowości obniżana 
była rola KC i znaczenie Lenina jako 
działacza wojskowego”.

Autor artykułu — M. Rybaków pisze: 
„Wiemy, jaką szkodę przyniosła ocena 
działalności wojskowej Lenina, dokona­
na przez Stalina w jego liście do orof. 
Rodzina. Stalin pisał, że Lenin nie uwa­
żał siebie za znawcę spraw wojskowych 
nie tylko przed Rewolucją Październiko­
wą, lecz również później aż do zakończe­
nia wojny domowej”.. Spowodowało to, 
że w ciągu wielu lat przemilczano zasłu-
gi Lenina w kierownictwie zbrojną wal-
ka młodego państwa radzieckiego. Kult „ ! ^1.aturze wojskowej. Natomiast w 

m . r - ..Krótkim nircio Wictnrii WKPfM”jednostki zasłonił i obniżył pracę woj-
skową Partii

..Krótkim kursie Historii WKP(b)” zacy­
towana została tylko mowa Stalina. Od-
niosło się wrażenie, że nie Lenin, lecz

Przez długi czas w literaturze radziec- Stalin i tylko on. nadał zasadniczy kie- 
kiej rozpowszechniany był stalinowski j----- - ” • ■ - ----------runek, według którego VIII Zjazd’ opra-

terenów, zorganizowania tam 
hodowli bydła i wypasu buka­
tów. W oparciu, oczywiście, o 
miejscowe możliwości paszo­
we. przy minimalnym użytko­
waniu pasz przemysłowych. Je 
żeli plan będzie zrealizowany 
przez rolników, to gospodar­
ka hodowlana trzech woje­
wództw zyska wiele. Zwróci­
liśmy również uwagę na plan­
tacje chmielarskie. Odbyło się 
kilka spotkań z chmieiarzami 
całego kraju. Wykazaliśmy, że 
mocno gleby lubelskie, gdzie 
uprawia się chmiel, można prze 
znaczyć pod buraki natomiast 
słabe gleby Poznańskiego, od­
wrotnie — pod chmięl. Wynik 
naszych starań i logicznie u- 
zasaonionych tez ekonomicz­
nych — już jest: plan kontrak 
tacji chmielu w województwie
poznańskim 
podwyższony.

został znacznie
Dla naszej go­

spodarki ma to duże znacze­
nie.

— Powracając do nauki 
rolniczej: interesuje nas 
szczególnie sprawa współ­
pracy z praktyką-
— Współpracujemy ściśle z 

WŚR i z Ośrodkiem Rozwoju 
Postępu Technicznego w Rol­
nictwie, którym kieruje do­
cent dr Zbyszko Tuchołka. 
Synchronizujemy działalność 
praktyczną SITR-u z poczy­
naniami badawczymi katedr i 
zakładów WSR, pomagamy w 
przekazywaniu wyników do­
świadczeń do praktyki — w 
dużych i małych gospodar­
stwach rolnych. Chcemy rów­
nież — jako organizacja spo­
łeczna — wiązać Uczelnię z 
jej absolwentami’ młodymi in- 
żynierami

— Co 
jecie w 
drugim

i stażystami.
poza tym przewidu- 
swej działalności w 
roku 5-latki?

—r Powiększyć szeregi orga­
nizacji, powołać zespoły inży­
nieryjno-techniczne w groma­
dach, organizować spotkania 
w ramach stowarzyszeń NOT- 
owskich dla koordynacji po­
czynań różnych instytucji, pra 

• cujących na potrzeby rolnic­
twa, pomagać w rozwiązywa­
niu problemu zbożowo-paszo­
wego. który został zdecydowa 
nie określony w uchwale KW 
PZPR. Będziemy więc m. in. 
dyskutować z członkami Sto­
warzyszenia Inżynierowi Tech 
ników Mechanizacji (SITM) na 
temat udoskonalania mechani 
cznego sprzętu, konserwacji i 
suszenia zielonek, co dla gro­
madzenia pasz własnych w go 
spodarstwach ma spore zna­
czenie. Poza tym — jeżeli to 
was interesuje — chcemy pod 
nieść czytelnictwo czasopism 
naukowych wśród członków 
SITR, bo sytuacja w tym za­
kresie nie wygląda różowo. 
A wiadomo, żę nabytą przed 
kilku laty wiedzę — należy 
uzupełniać.

Notował:

KAZIMIERZ JA2WIECKI

pogląd na poszczególne wydarzenia ■— 
w istocie swej fałszywy. M. Rybaków 
przytacza szereg faktów. Tak na przy­
kład Stalin, zawiadamiając Lenina o zdo­
byciu w Petrogradzie fortu „Krasnaja 
Górka” pisał, że „udało mu się ooalić 
naukę wojskową, która zaprzeczała moż­
liwości wzięcia fortu z morza. Mnie po- 
zostaje tylko opłakiwać taką naukę”. 
Lenin zbadawszy istotny stan rzeczy na 
telegramie Stalina napisał: „Krasnaja 
Górka zdobyta została z lądu”.

Inny przykład. Na tajnym posiedzeniu 
VIII Zjazdu Partii przy omawianiu spo-

Wiegasnąca prawda historii

sobu dalszej rozbudowy sił zbrojnych, 
Lenin wygłosił zasadniczy referat, w 
którym nakreślił wytyczne polityki 
Partii w sprawach wojskowych i scha­
rakteryzował rolę KC w decyzjach stra­
tegicznych. Tymczasem przez długi czas 
przemilczane było wystąpienie Lenina

: Ogólnopolski konkurs
na projekty lamp

Sukces 
poznańskich 

twórców
Duże sukcesy przyniósł 

i twórcom poznańskim ogól- 
;; no-polski konkurs na lam­
ii py do mieszkań, zorganizo- 
|i wany przez Zarząd Główny 

Związku Polskich Arty- 
; stów Plastyków i warsza.w- 

b ską Spółdzielnię ,,Plasty- 
ii ka”.
ii Decyzją jury artystce-pla 
i; stykowi Ewie Pruskiej i 
li inż. Jerzemu Buszkiewiczo- 
j| wi przyznano dwie pierw- 

■ sze nagrody: w grupie lamp 
: przyściennych oraz w gru- 

i pie lamp przenośnych; w tej 
;i ostatniej zespół poznański 
ji otrzymał pierwszą nagrodę 
i) wyróżnioną specjalną pre- 
|> mią za kompleksowe, mc- 
p dularne rozwiązanie zagad 

nień konkursowych. Taką 
' samą nagrodę przyznano 
i zespołowi warszawskiemu 
{ (T. Kruszewska i St. Ka- 
! oharski).
' II nagrodę w grupie lamp 

sufitowych przyznano E.
ji Węcławskiemu z Poznania, 
ii Poznaniak Z. Bączyk otrzy 

mał wyróżnienie za całość 
i! pracy z uwagi na próby 
|| wykorzystania materiału 
ii taniego i popularnego w 
j< kraju.

Wszystkim laureatom kon 
ii kursu serdecznie gratulu- 
j| jemy sukcesu, (rek)

Elektronowy 
segregator

Dotychczas znaczna część auto-
matycznych maszyn biurowych 
pracuje przy pomocy perforowa­
nych kart. Wszelkie liczby notu­
je się na tych kartach przy po­
mocy kombinacji otworów zrobio-

odpowiedniej rubryce.nych
Obecnie jedna z wielkich 
francuskich skonstruowała 
szyny do księgowania, które 
odczytują litery i liczby 
sane zwykłym alfabetem, 

firm 
ma- 

same 
napi*-

lecz
przy zastoSowanin magnetyczne­
go atramentu i na maszynie do 
pisania o czcionkach specjalne­
go kształtu. W silnym polu ma­
gnetycznym maszyna elektrono­
wa odczytuje i klasyfikuje otrzy­
mane informacje. Francuski bank 
Credit. I.yonnais zastosował na 
próbę ten nowy system rachunko­
wości. (AFT)

CAF— fot. Szyperko

:

ERA DREWNA
STRUGANEGO?

Techniczni anaHaheci 
ie świadectwem dojrzałości

Obecnie, w przededniu reformy szkolnej, toczy się burz­
liwa dyskusja nad nowym liceum. Padają liczne głosy: 
skończmy z elitarną szkołą! Nie wszyscy maturzyści 
przekroczą progi wyższych uczelni! Ułatwmy mło­

dzieży samodzielny start! Dajmy jej fach do ręki! W •dpo- 
wiedzi słychać kontrargumenty: rozwijajmy szkolnictwo 
zawodowe. Ono powinno przygotować młodzież do podjęcia 
pracy. A przyszłym studentom, absolwentom liceów ogólno­
kształcących stwórzmy solidne podstawy wiedzy ogólnej.
Grono znawców wtajemni­

czonych w arkana oświaty, roz 
patrzy wszystkie „za” i „prze­
ciw”, zbada nasze realne moż­
liwości ekonomiczne i kadro­
we (od nich w dużym stopniu 
zależeć będzie profil nowej 
szkoły). Wreszcie zapadnie de­
cyzja — czy nowe liceum bę­
dzie przygotowywać do zawo­
du, czy dawać tylko ogólną 
znajomość techniki.

Jedno już dzisiaj nie nasuwa 
najmniejszych wątpliwości: ta 
szkoła, jak każda inna, musi 
wpajać swoim wychowankom 
podstawy wiedzy technicznej.

Pierwszy krok

Ukazały się zarządzenia, za­
lecenia i pisma wydane 

przez Urząd Rady Ministrów, 
Ministerstwo Oświaty i CRZZ. 

Same rozporządzenia nie czy­
nią wiosny. Stwarzają jednak 
podstawy do wszczęcia kon­
kretnej działalności. Rozsze­
rzono obowiązkowe nauczanie 
prac ręcznych. Kadra nauczy­
cielska „zawodówek” została 
zobowiązana do niesienia „o- 
gólniakom” pomocy przy za­
kupie maszyn, urządzeniu pra­
cowni. prowadzeniu zajęć prak 
tycznych itp. Dodatkową mi­
sją obarczono zakłady pracy: 
powinny przekazywać szkołom 
zbędne maszyny i urządzenia, 
bezpłatnie odstępować odpady,

Taatr Wielki 
u/ U/arózaufla.

Największa inwestycja kulturalna 
w kraju — budowa Teatru Wiel­
kiego i Opery w Warszawie go­
towa jest w stanie surowym. Na 
zdjęciu: widok z Placu Teatral­

nego. 

surowce, kierować kwalifiko­
wanych pracowników jako wy 
kiaaowcow- itp. Wspomnienie 
dokumenty mówią także o u- 
dosiępmeniu licealistom war­
sztatów „zawodówek”, o stwo­
rzeniu w fabrykacn i przedsię­
biorstwach wydzielonych war­
sztatów szkolnych.

Takie są zalecenia. A jak 
wygląda praktyka?

nwmce i strychy 
na pracownie

Każdy wolny kąt, piwnicą, 
strychy i poudasza za­

mieniano na warsztaty. Z fa­
bryk, zakładów, sKąa się tylko 

daio, ściągano wysiiiżone ma­
szyny i urządzenia. Wiele 
przeusiębiorstw okazało nie- 
rnaią szczodrość, fundując 
swoim podopiecznym szkołom 
częściowe czy nawet pełne wy, 
posazenie pracowni.

W ciągu niespełna dwóch 
lat zdecydowana więsszośc li­
ceów — oo ponad 6zu z istnie­
jących 846 — dorooiia się wias 
nycn pracowni. Niektóre są 
nawet oość zasobne w maszy­
ny. Na przykład szkoły w wo­
jewództwie katowickim dys­
ponują około 70 obrabiarkami 
i blisKo 350 maszynami ao szy­
cia, w’ poznańskim liczba tych 
ostatnich sięga okoio 250, w 
wojewoaztwue oyegoskim sie- 

licea posiadająamiolatKi
loOv stanowisk pracy.

Są również zakłady, które 
poprosiły miodziez oo siebie 
i na miejscu zorganizowały 
zajęcia praktyczne. Tych ostat 
nich znaiazio się jeanak nie­
wiele.

Era drewna 
struijaneyu.~ 

prźemyśle automatyza- 
* ’ cja! W szkołach era 

drewnu struganego. Nie prze- 
Kreslając bynajmniej aorooKu 
politechnizacji — tak to właś­
nie można scharakteryzować. 
Wytyczne programowe swoją 
urogą, a zajęcia swoją.

Jas. jeanaK może być ina­
czej, sKoro większość maszyn 
stanowiących, wyposażenie pra 
cowni, pochodzi z zamierzch­
łych juz czasów. Tak więc za­
lecenie wiadz oświatowych 
szeiOKO mówiące o zaznaja­
mianiu mioaziezy z oorooKą 
metali i tworzyw s^tucznycn 
z roDotami elektrotechniczny­
mi, preiabryKacją elementów 
budowlanych itp. pozostają w 
sferze tak zwanycn pobożnych 
życzeń. W obecnycn warun­
kach nauka obrooki drewna 
nieraz jest szczytem osiągnięć.

Jaka więc rada? Niełatwo 
dostarczyć setkom szkół, taK 
bardzo potrzebne przemysło­
wi, nowoczesne obrabiarki i 
maszyny. Nie można jednak 
uczyć młodzieży przestarzałej 
techniki. Dlatego w obecnej 
chwili obok dotychczasowego 
trybu zaopatrywania szkół 
przez zakłaay pracy, jednym z 
rozwiązań, chociaż na pewno 
nie dla wszystkich wygodnjm 
— jest jak najszersze udostęp­
nienie młodzieży fabrycznych 
hal i warsztatów. Powstałe 
przy radach zakładowych Ko­
mitety Opiekuńcze powinny 
dołożyć starań, by pogodzie 
interesy producentów’ i szkoły. 
Duże doświadczenia w tej dzie 
dżinie posiada Związek Ra­
dziecki. Warto by z nich za­
czerpnąć.

Przeniesienie zajęć praktycz 
nych do fabryk staje się ko­
nieczne i z innych względów. 
Przewidywany napływ ucz­
niów do szkół w roku 1962/63 
spowoduje jeszcze więsszą 
ciasnotę — a w rezultacie li­
kwidację wielu pracowni.

Oznaczałoby to cofniecie się 
wstecz. Tymczasem w dobie 
sputników i międzyplanetar- 
hy eh rakiet szkoła musi prze­
skoczyć erę drewna struga­
nego.

K. SZELESTOWSKA
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OJpowiedź 
Dyrekcji MJPK 
— dokończenie Nasze zaplecze |

W roku 1965 Poznań bę­
dzie rniał już 150 au­
tobusów. Stan nasze­
go zaplecza technicz­

nego jest więcej niż szczupły 
i prymitywny. Jak tu więc 
utrzymywać te wozy w jakiej 
takiej sprawności eksploata­
cyjnej?

Osiągnięcie, poprawy będzie 
więc możliwe wtedy, jeżeli 
zmieni się polityka kompeten­
tnych czynników w zakresie 
inwestowania w zaplecze. Bc-z 
stacji obsługi nie można mó­
wić o znaczniejszej poprawie 
wyników w komunikacji miej­
skiej. '

Dalszym elementem pogłę­
biającym trudności komunika- 
cyjne miasta jest niedostatek 
części zamiennych. Od szeregu 
lat temat ten należy do tzw.

rpylko przyrost środków transport owych nie wystar- 
A czy do poprawy warunków komunikacyjnych miasta. 

Równolegle ze wzrostem taboru rosnąć musi zaplecze 
techniczne obsługi. Wygląda jednak na to, że Poznania ta 
oczywista prawda nie dotyczy, że poznański tabor ko­
munikacyjny podlega innym prawom, ponieważ z 1165 
budowanych w całym kraju stanowisk obsługi autobu- 
sowo-trolcjbusowej, 500 otrzymuje w tej 5-latce War­
szawa, 665 inne miasta a Poznań — zero.

pracy w 
cyjnych.
żej miiy 
stankaca
czasu

„żelaznych” tematów krajo-
wych zjazdów komunikacji 
miejskiej. Ileż to tam zgło-

Jeszcze raz na temat: 
„Chodzi o zdrowie"

W .związku z opublikowa­
nym w „Glosie Wielkopol­
skim” z dnia 15 bm. listem czy 
teinika odpowiedzią Poznań 
skiej Spółdzielni Mleczarskiej 
i uwagami Redakcji na temat 
zatruć pokarmowych spowo­
dowanych przez producentów 
i dystrybutorów produktów

szono wniosków i koncepcji, 
ileż podjęto uchwał?! Ostatecz 
nie można by się nie dziwć 
trudnościom w dostawach czę 
ści importowanych, ale dla­
czego od lat brakuje czę­
ści zamiennych do autobusów 
krajowej produkcji?

A oto wykaz niektórych tylko 
części, których brak powoduje 
„wysiadanie” a także niepełne 
wykorzystywanie posiadanego w 
Poznaniu taboru: koła zębate 
skrzyni biegów, łożyska, pierście­
nie tłokowe, różne akcesoria, opo­
ny o właściwej nośności, zespoły’ 
zapasowe itp.

Omawiając trakcję autobu­
sową trudno nie wspomnieć o 
tak zwanym „piekiełku”, czyli 
końcówce autobusowej za mo­
stem Marchlewskiego. „Spece” 
od komunikacji pomyśleli 1 w 
tym wypadku, zapewniając so 
bie lokalizację dworca auto­
busowego przy ul. Krzywo­
ustego — Serafitek. Jednakże 
zrealizowanie tego zamysłu za 
leżne jest od przyznania kre­
dytów na ten cel.

Trzeba też uwzględnić fakt, 
że przecinające miasto główne 
arterie komunikacyjne jak;
Dąbrowskiego, Głogowska.
Dzierżyńskiego lub pryncypal- 
ne ulice śródmiejskie: 27 
Grudnia, Armii Czerwonej. 
Garbary, szerokością swą od­
powiadają klasyfikacji ulic 
drugo lub trzeciorzędnych, na 
których nie może odbywać się 
równolegle ruch tramwaju z 
innym pojazdem bez wzajem­
nego przeszkadzania sobie. 
Wystarczy np., że wzdłuż ulic 
pomiędzy krawężnikiem, a 
lorem tramwajowym zatrzyma 
się tu i owdzie samochód cię-
żarowy, 
tramwaj 
prędkość, 
mać się 
nie grozi

aby przejeżdżający 
musiał zmniejszyć 
lub nawet zatrzv- 

dla upewnienia czv 
mu zahaczenie. Mo-

Wielka liczba, bo aż 2.000

spożywczych uważam
nieczne 
puje:

wyjaśnić, co
za ko- 
nastę-

Zarówno zwalczanie zatruć 
pokarmowych, jak i profilak­
tyka w tej dziedzinie oraz sy­
stematyczny nadzór nad arty­
kułami żywnościowymi znaj- 
aującymi się na rynku — na­
leżą do głównych zadań służ­
by sanitarno-epidemiologicz­
nej. W województwie poznań­
skim sprawami tymi zajmuje­
my się stale, zmuszając nie-
jednokrotnie producentów
środków spożywczych do wpro 
wadzania odpowiedniego re­
żimu sanitarnego.

Wielokrotnie zwracaliśmy 
uwagę społeczeństwa wielko­
polskiego (ostatnio w 1961 r.) 
na to, że mleko i jego prze­
twory są jednym z podstawo­
wych środków spożywczych, 
mających dominującą^ rolę w 
odżywianiu, a jednocześnie sa 
one wyjątkowo podatną po­

,zjazdów” w trakcji autobu­
sowej, o których pisał red. 
Piotr Chojnacki, odnosi się 
raczej w przeważającej części 
do przestojów na liniach, a 
ściślej, na końcowych przy­
stankach. Nie wszystkie przy­
padki powodowały przymu­
sową „wysiadkę” pasażerów. 
Z liczby tej tylko nieliczne 
wozy zjeżdżały do zajezdni w 
celu naprawy. Najczęściej by­
ły one z miejsca zastępowane 
innymi. Autobusy lżej uszko­
dzone naprawiano na liniach 
i pozostawiano nadal w ruchu.

Wykolejenia tramwajów na­
tomiast przypadają w więk­
szości wypadków na krańco­
we przystanki, na których 
zmiana kierunku jazdy oaby-
w a się metodą przetaczania.

zakładach produk- 
Zgrupowame du- 

pasazerow na przy- 
w krótkim okres-e

powoduje przedłużanie
się poslojow przy wsiadaniu

wysiadaniu co za tym
idzie opóźnienia pociągów na 
trasach.

W listopadzie ubr. przepro­
wadzono w zlż zakiactach pra­
cy (produkcyjny en) Kontrolę 
godzm rozpoczynania pracy. 
Kontrola wy kazała szczególne 
obciążenie pełnych godzin a 
mianowicie godz. b,M (40 
proc.) i 7,00 (27 proc.).

Po przeprowadzonej anali­
zie 75 zakładom zaproponowa 
hsmy zmianę rozpoczynania 
godzin pracy, rozkładając je na 
odstępy 15 minutowe. W odpo­
wiedzi, 37 zakładów przesłało 
odwołania, prosząc przeWaż- 
nie o pozostawienie im do- 
tych czasowych godzin rozpo­
czynania pracy — reszta nie 
odpowiedziała w ogolę.

PRACA W NADGODZINACH
„Kazet” Poznań. — Czy pra­

cownikowi przysługuje wyna­
grodzenie pieniężne za pracę 
wykonywaną poza godzinami 
służbowymi w dni powszednie 
i święta; jeśli nie, czy ma 
prawo do wolnych dni?

RED.: — Za pracę w godzi­
nach nadliczbowych należy się 
w zasadzie pracownikowi wy­
nagrodzenie dodatkowe, zwięk­
szone o 56 proc, za pierwsze 
dwie godziny oraz 1H proc. — 
za dalsze. Wynagrodzenie to 
może być wypłacane w for­
mie ryczałtu lub premii, by­
leby wysokość odpowiadała 
ustawowym przepisom. Pra­
cownik pobierający dodatek 
funkcyjny nie ma prawa do 
wynagrodzenia za godziny nad­
liczbowe. Może otrzymać za 
pracę w godzinach nadliczbo­
wych w dniu następnym — 
wolny dzień, po uzgodnieniu 
z pracodawcą, (i)

ma prawo młodzież szkolna 1 > 
studencka, ucząea się w szko- j 
łach i uczelniach na studiach i
stacjonarnych. Uczęszczanie 
technikum zaocznego nie
pra wnia 
Poznaniu.

do zameldowania 
(u)

PRAWO

Henryk

do

DO EMERYTURY
ul. Owsiana.

STYPENDIA

Mam W. Jestem uezen-

W porozumieniu 
Gospod. Komun, i 
Prezydium RN m. 
opracowaliśmy więc 
rozpoczynania pracy 
kłady pracy, który

z Wydz.
Mieszk. 

Poznania 
program 

przez za- 
przesła-

zywką 
wśród 
w iście 
czych 
służbę 
trole i 
bitnie, 
ca mi

dla drobnoustrojów 
których nie brak oczy- 
bakterii chorobctwór- 
Przepro wad zonę przez 
san.-epid. liczne kon- 
badania wykazały do­
żę głównymi dostaw 
produktów mlecznych

(mleko, masło, twarogi) zafał­
szowanych i zakażonych są 
osoby trudniące się handlem 
domokrążnym i wolnorynko­
wym na targowiskach. I tuta’ 
tkwi sedno sprawy.

W IV kwartale 1961 przepro 
wadziliśmy na terenie woj. po 
znańskiego 555 kontroli jako­
ści mleka, śmietany, masła i 
twarogów. W 187 wypadkach 
stwierdzono, że produkty te 
nie nadawały się do spożyc:a 
i wszystkie te próby pochodzi-

Przypadki te dotyczą zepchnię 
cia przyczepek poza zasięg to­
ru, lub przejścia zwrotnicy 
jedną parą kół na tor inny. 
Zjawisko to występowało naj­
częściej na Winogradach przy 
zastosowaniu zwrotnicy sprę­
żynowej. Obecnie działanie 
zwrotnicy zmieniono.

Grupowanie się tramwajów 
w stada .powodowane jest w 
głównej mierze „wąskimi gar­
dłami” jakimi są trzy mosty 
poznańskie, przez które prze­
biega cały niemal układ linii 
komunikacyjnych miasta. Goz 
szy od mostów — pod wzglę-
dem zatłoczenia jest plg'
Wiosny Ludów, który w cią­
gu każdych 10 minut przepu-
szcza po siedem pociągów

ły od prywatnych 
ców. Pozostałe 368 
zak wes tion o w an y c h 
punktach sprzedaży

sprzedaw- 
prób nie- 
pcbrano w 
zaopatry-

wianych przez spółdzielnie mle­
czarskie. Winnych wprowa­
dzenia do obrotu produktów 
zepsutych lub zafałszowanych 
skierowano do kolegiów orze­
kających i sądów celem uka- 
lania.

Dane powyższe dają właści­
wy obraz sytuacji. Korzystając 
z okazji przekazania tego wy 
jaśnienia pragnę za pośrednie 
twem „Głosu Wielkopolskie­
go” jeszcze raz z całą mocą 
zwrócić uwagę ludności na to. 
że jedynie spółdzielnie mle­
czarskie i przez nie zaopatry­
wane punkty sprzedaży gwa­
rantują nabycie zdrowych pro 
duktów, gdfń tylko tam proces 
produkcji i sprzedaży mleka 
i jego przetworów jest stale 
kontrolowany, dając najwięk­
szą pewność dostarczenia 
konsumentowi pełnowartościo­
wego i bezpiecznego dla zdro­
wia produktu.

Doc. dr ST. GRZYMAłA 
wojew. inspektor sanitarny

tramwajowych w obu kierun­
kach. Funkcjonariusze MO re­
gulujący ruch na skrzyżowa­
niach. też nie biorą pod uwagę 
MPK-owskiego rozkładu jazdy 
i udzielają pierwszeństwa po­
jazdom według własnego uzna 
nia, wprowadzają chaos w pla 
nowych przejazdach. Na skrzy 
żowaniu przy Moście Uniwe’" 
syteckim częstotliwość prze­
jazdu samych tramwajów wy­
nosi pół minuty Wystarczy 
więc wstrzymać np. dwie mi­
nuty przejazd, z któregoś kie­
runku ,a już rodzą się stada.

Muzeum pamiątek 
po B. Prusie

Pokoje te niczym się nie różnią 
od pozostałych pomieszczeń sana­
torium w Nałęczowie. Jeszcze w 
sezonie letnim mieszkali w nicn 
kuracjusze. Tylko meble tu nie­
co inne, starsze, z innej epoki, 
tylko książek, drzeworytów i fo­
tografii co nie miara. Inaczej 
także jest zasłane łóżko, na któ­
rym sypiał w czasie swych do­
rocznych odwiedzin w Nałęczowie 
jmć Aleksander Głowacki.

Obydwa te pokoje wydzielono 
spod opieki dyrekcji nałęczow­
skiego sanatorium i oddano do 
dyspozycji muzeum lubelskiego, 
które urządziło w nich muzeum 
pamiątek po Bolesławie Prusie.

A PI

torniczowie mają obowiązek 
zwalniać przy mijaniu każde­
go stojącego samochodu, zza 
którego w każdej chwili mc- 
że ktoś wybiec.

Wszystko to sprzyja oczy­
wiście często nieplanowej ieź- 
Hzie bedącej z kolei Dowodem 
grupowania się pociągów i 
tworzenia stad, których liczba 
i wielkość zależa najczęściej 
bezpośrednio od rodzaju orze- 
szkód napotykanych w danej
chwili na trasie.

Pewien wpływ na 
alność jazdy ma 
właściwe rozłożenie

punktu- 
równiez 

godzin

ny zostanie zainteresowanym 
jako obowiązujący.

Spodziewamy się, że ten 
krótki przegląd trudności wy­
stępujących na zapleczu ko­
munikacji miejskiej spowo­
duje większe zrozumienie 
wyrozumiałość społeczeństwa 
dla występujących zahamo­
wań w sprawnym kursowaniu 
śiodków komunikacji miej­
skiej, a władze nadrzędne 
zdopinguje do szerszego za­
interesowania się bolączkami 
przedsiębiorstwa w celu ich 
wspólnego pokonania.

Inż. JÓZEF KACZOR 
dyrektor MPK

nicą Technikum w Ostrowie. 
Mój ojciec prowadzi prywat­
ny warsztat kowalski, ma je­
dnego ucznia, płaci zryczałto­
wany podatek. Rodzina na­
sza składa się z 6 osób. Proszę 
poinformować mnie, czy mam 
prawo do stypendium?

RED.: — Przyznanie stypen­
dium zależy od wyników w 
nauce oraz stanu majątkowe­
go rodziców względnie opie­
kunów. Stypendia przyzna­
ją komisje powołane przy 
szkole. Radzimy złożyć wnio­
sek do dyrekcji szkoły o przy­
znanie stypendium, dołączając 
zaświadczenie o stanie zarob­
kowym ojca, (i) ,

Pracowałem w Poznaniu 5 lat 
jako masarz, następnie wyje­
chałem do Argentyny, gdzie 
przez 9 lat pracowałem w fa­
bryce. Obecnie powróciłem do 
kraju i znów pracuję. Czy lata 
pobytu za granicą zalicza się 
do praw emerytalnych.

RED.: — Zgodnie z *rt. 7 
nst. 4 dekretu o powszechnym 
zaopatrzeniu emerytalnym pra­
cowników i ich rodzin, okresy 
zatrudnienia obywateli pol­
skich za granicą, uważa się za 
zatrudnienie na obszarze Pań­
stwa Polskiego pod warun­
kiem, że okres zatrudnienia w 
Polsce Ludowej po wyzwole­
niu wynosił co najmniej 5 lat.

<i)
KURSY KSIĘGOWOŚCI

Małgorzata J. Leszno. — Czy 
istnieją korespondencyjne kur-
sy księgowości 
wości. O ile tak, 
lunki przyjęcia?

RED.: Kursy

i raehunko- 
jakie są wa-

koresponden-
cyjne prowadzi Stowarzyszenie 
Księgowych Poznań skrytka
pocztowa 1111; dziedziniet

i

ZAMELDOWANIE 
W POZNANIU

Regina Chojnacka Wierze ja. 
— Jestem słuchaczką Techni­
kum Zaocznego w Poznaniu. 
Mam kłopoty z dojazdem. Czy 
mogła bym być zameldowana 
w Poznaniu okresowo?

księgowości podstawowej, han­
dlowej i przemysłowej (koszt 
kursu 1-rocznego 900 zł), dalej 
księgowości budżetowej, (kurs 
półroczny — 600 zł), oraz księ­
gowości rolnej (kurs półrocz­
ny — 500 zł). Egzaminy odby­
wają się trzy razy do roku. 
Zapisy przyjmuje się każdej 
chwili, przy okazaniu świadec­
twa ukończenia szkoły podsta­
wowej. (n)

ZAWÓD I SPORT
Andrzej Wenzel, Bojanowo.

— Jestem uczniem technikum. 
Chcę zrezygnować z nauki i 
poświęcić się sportowi (piłka

RED.: 
Poznaniu

DO zameldowania
nożna), 
mnie, c

Proszę poinformować
czy

na pobyt okresowy i jakie są
RED.: — 

nie >volno

istnieje taka szkoła 
warunki przyjęcia? 

W żadnym wypadku 
zrezygnować z nau-

Silniejszy pomaga słabszemu
ii z<ir o wieńczą koordynat ja w drobnej wytwórczości

TTTyobrażmy sobie, że w mieście X na 
l/l/ lec,nei z ulic zlokalizowano dwa śre- 
• I dniej wielkości zakłady produkcyjne.

W „niczego sobie” pomieszczeniach 
adaptowanych zresztą na cele przemysłowe 
znalazły się... wytwórnia ozdób choinkowych 
przemysłu terenowego i takaż — spółdziel­
czości pracy. Każdy z zakładów zatrudniał 
przeszło 100 osób, produkcja „leciała i wszys­
cy byli rzekomo zadowoleni.

Nie jednak w tym rzecz. Po „odsłonięciu 
kurtyny” okazało się, że zaopatrzeniowcy obu 
wytwórni troskliwie zabiegając o rozwój 
produkcji, penetrowali w kraju za surowcem 
— po kilka razy w miesiącu, w jednych 
i tych samych miejscowościach. Zamawiano 
między innymi specjalne kartony do opako­
wania ozdób, do stacji X przyjeżdżały ż da­
leka wagony kolejowe wypełnione tym sa­
mym towarem dla wytwórni przemysłu tere­
nowego jak i spółdzielczego. Koszty trans­
portu i produkcji, niestety, systematycznie 
wzrastały.

Ktoś mógłby powiedzieć, 'że dziennikarze 
znowu coś wywąchali — żeby mieć temat 
do publikacji. Po co się właściwie czepiać tej 
sprawy, jeśli wszyscy są zadowoleni. Prze­
cież właśnie w prasie wielokrotnie pisano 
o konieczności aktywizacji gospodarczej 
miast i miasteczek. Czy w takich przypad­
kach inicjatywa, ofiarność i wiele wyrzeczeń 
osobistych ludzi ma iść na marne? Czy zno­
wu — bez końca — zamierza ktoś moderni­
zować i usprawniać naszą gospodarkę?

W tym miejscu trzeba sobie jednak wyraźnie po­
wiedzieć, że tego właśnie procesu — zgodnie z za­
sadami ekonomiki — nie da się uniknąć. Parado­
ksalną sytuację wytworzyły bowiem swoimi ambi­
cjami zarządzania gospodarką m. in. niektóre rady

cji technicznej i modernizacji oraz wykorzy­
stania mocy produkcyjnej w zakładach tych 
samych branż były bardziej zsynchronizo-
wane, aby zakłady silniejsze pomagały 
szym.

W Wielkopolsee problemami współpracy i 
dynacji branżowej drobnej wytwórczości

słab­

koor- 
zajęło

się Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Przemysłu Te.renowego. Dużym plusem jest, że 
sprawa ta wyszła nareszcie z powijaków i że — 
jak się wydaje — przyniesie pozytywne rezultaty.

Pomocna reorganizacja
IV ubiegłym roku ustalono, że Wojewodz- 
’’ kie Zjednoczenie będzie w Wielkopol- 

sce zjednoczeniem wiodącym dla trzech pio­
nów przemysłu terenowego, to jest meblar­
skiego, metalowego i odzieżowego. Porozu­
mienia gospodarcze zawarły: Poznańskie Zje­
dnoczenie P. T„ Wojewódzkie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Spożywczych i Młynarskich, 
WZSP oraz Okręgowy Związek Spółdzielni 
Inwalidów. Zebrano materiał informacyjny 
i statystyczny z zakresu produkcji poszcze­
gólnych zakładów. Ustaleniem szczegółowych 
form współpracy zjednoczeń zajęła się spe­
cjalna komisja. Dalsze zamierzenia idą w kie­
runku analizy stanu zatrudnienia i funduszu 
płac, określenia specjalizacji i zbilansowania 
mocy produkcyjnej zakładów.

Już w styczniu br. w ramach planu rozbranżawia 
nia przedsiębiorstw do Woj. Zjedn. Przeds. Spo­
żywczych i Młynarskich P. T. przeszły trzy przed­
siębiorstwa (Krotoszyn, Konin, Stawiszyn) o prze­
ważającej produkcji spożywczej, zjednoczenie wio­
dące przejęło natomiast l zakład krawiecko-kuś- 
nierski w Ostrowie Wikp., łącząc go z Woj. Przeds. 
Odzieżowym w Ostrowie. To samo przedsiębiorstwo 
objęło pod swą administrację zakład odzieżowy
P. T. w Odolanowie zatrudniający 41 osób.

li

ki Szkół piłkarskich czy spor­
towych poza klubami nie ma. 
Piłkarzem może zostać każdy 
miody człowiek, który lubi 
sport i ma dobre warunki fi­
zyczne. Jeśli chodzi o trenin­
gi i nabywanie wiadomości, 
radzimy zwrócić się do naj­
bliższego klubu sportowego i 
zgłosić chęć treningu. Musisz 
pamiętać o tym, że sport jest 
rozryw'ką, zaś szkoła daje 
podstawę do egzystencji: co 
innego amatorskie uprawia­
nie takiej czy innej dyscypli­
ny sportowej, a co innego 
wyuczony zawód w techni­
kum. Istnieją w Polsce tech­
nika jak np. Wychowania Fi­
zycznego w Sopocie i dalej 
Wyższe Szkoły Wychowania 
Fizycznego w Krakowie, War­
szawie, Wrocławiu czy wresz­
cie w Poznaniu, ale one dają 
kwalifikacje na nauczycieli- 
wychowawców’. (n)

STOLICA POLSKI
Wl. Galawda, ul. Wojska Pol­

skiego. — Czy Szamotuły wzgl. 
jakieś inne miasteczko wiel­
kopolskie było kiedyś stolicą 
Polski (nie myślę oczywiście 
o Gnieźnie).

RED. dokumentów

narodowe, dążąc np. by 
własną wytwórnię octu, 
wych.

każdy powiat posiadał 
musztardy i wód gazo-

Potrzebna uchwała
I dlatego też nie bez przyczyny Rada Mini- 
A strów PRL już 9 czerwca 1960 roku pod­
jęła specjalną uchwałę o „współpracy i ko­
ordynacji branżowej między przedsiębior­
stwami”. W roku bieżącym już samo życie 
zmusiło szereg zakładów przemysłowych, by 
uchwała ta nabrała rumieńców nie tylko z 
racji istnienia zarządzeń ministerialnych. 
Podczas wielu konferencji ekonomicznych 
wskazywano na konieczność utworzenia tak 
zwanych „zjednoczeń lub przedsiębiorstw 
wiodących”, zalecano — zgodnie zresztą z 
uchwałą Rady Ministrów — rozszerzenie 
współpracy międzyzakładowej zwłaszcza w 
dziedzinie zaopatrzenia, stosowania jedno­
litych norm, standardów, cen, stawek płac 
itp. Postulowano także, by plany rekonstruk-

Warto dodać, że w 1960 roku zakład ten miał około 
300 tys. zł deficytu, obecnie zwiększył zatrudnie­
nie, podjął produkcję ubrań męskich (tzw. wy­
twórczość kierunkowa) uprzednio bowiem co kilka 
miesięcy zmieniano profil produkcji, zlikwidowano 
deficyt i zakład pracnje na zdrowych zasadach 
ekonomicznych.

Od 1 kwietnia w Lesznie oddział „odzieżówki” 
P. T. przejmie miejscowe Woj. Przeds. Odzieżowe, 
oddziały metalowe P. T. przekazane zostaną do 
Leszczyńskiej Fabryki Pomp i Odlewni. Projektuje 
się również m. in. administracyjne połączenie za­
kładów tworzyw sztucznych w Kaliszu z zakładami 
tej samej branży w Śremie.

Wartość produkcji Wojewódzkiego Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Przemysłu Tereno­
wego przekracza w bieżącym roku sumę 
1 miliarda 62 min. zł przy zatrudnieniu oko­
ło 11,5 tys. pracowników. Nowa organizacja 
pracy w podległych przedsiębiorstwach opar­
ta na koordynacji branżowej — pomoże nie-, 
wątpliwie w prawidłowej realizacji tych po­
ważnych zadań gospodarczych.

JANUSZ LYSZYK

wiemy że stolicą Polski było 
Gniezno, potem Poznań, na­
stępnie Kraków i Warszawa 
Jeśli chodzi o przedhistorycz­
ne stolice, istnieją różne hi­
potezy. Jedna z nich mówi o 
siedzibach plemion pod Ku­
ninem w Lądzie, inna znów o 
Łubelszczyźnie. Wszystkie te 
teorie nie są pewne. Badania 
archeologiczne na pewno kie­
dyś dadzą konkretne wyjaś­
nienia. O stolicy w Szamotu­
łach nic nie wiadomo. Za cza­
sów Mieszka 1 i Chrobrego na 
terenie Wielkopolski — oprócz 
Gniezna i Poznania znajdowa­
ło się kilka znaczniejszych o- 
środków książęcych; jeden z 
nich był na Ostrowiu — wy­
spie na jeziorze Lednica pod 
Gnieznem, drugi w Gieczu — 
niedaleko Środy. Oba jednak 
straciły swoje znaczenie już w 
XI wieku, (i)

PRZEWAŻNIE PANNONIE
Motocyklista z Konińskiego 

Jakie motocykle z importu 
będzie można nabyć w roku 
1962? Interesują mnie przede 
wszystkim motocykle sprowa­
dzane z NRD tzw. MZ-ki.

RED.: Na rok bieżący plany 
Importowe motocykli wynoszą 
około 20 tys sztuk. Będą to 
przeważnie „Pannonie” prod. 
węgierskiej i „Jawy 250” oraz 
„175”. Jeśli kontrakt z NRD 
zostanie podpisany, dojdzie 
jeszcze 5 tys. popularnych n 
nas „MZ-ek”. Innych typów 
do sprzedaży powszechnej nie 
przewiduje się. (ino)
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Pracownicy poszykiwani
inżynierów względnie techników elektryków 
z praktyką w produkcji przyjmie zaraz na 
stanowiska: kierowników budów, inspektora 
technicznego oraz technika BHP Poznańskie 
przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Po­
znań, ulicą Wawrzyńca 1-7, Zgłoszenia oso­
biste, pokój nr 23. Ki370
St księgowego - kosztowna z praktyką przyj­
mie zaraz Spółdzielnia Pracy Wyrobów Meta­
lowych „Pokój” — Poznań, ulica Łacina 6, 
telefon 702-53. Wymagane minimum średnie 
wykształcenie. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu. K1487
Przedsiębiorstwo budowlane zatrudni zaraz 
majstrów, techników budowlanych oraz kie­
rowników budów w robotach budowlanych 
ną terenie miasta Poznania. Oferty należy 
składać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla K1413.
Księgowy(a) z praktyką w gospodarstwach 
rolnych najchętniej samotny potrzebny od 
1 kwietnia lub wcześniej. Zgłoszenia przyj­
muje gospodarstwo S. K. Pakosław, poczta 
Lwówek, pow. Nowy Tomyśl. Stacja kolejowa, 
przystanek PKS, szkoła 7-klasowa i sklepy 
G. S. na miejscu. K1478
Księgowego(ą) i księgowego inwentaryzatora 
z odpowiednim przygotowaniem i praktyką — 
zatrudni Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Tarnowie Podgórnym, pow. Poz­
nań. Zgłoszenia kierować (najlepiej osobiście) 
do Biura Spółdzielni w Tarnowie Podgórnym. 
Dogodny dojazd autobusami MPK od Ogrodu
Botanicznego. KI 427
Spawacza na spawanie elektryczne i acetyle­
nowe, kierowcę na samochód Warszawa - fur­
gon — przyjmie Zarząd Budowlany w Pozna­
niu, ul. Stalingradzka 53. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

i H52g
Pracowników z odpowiednim wykształceniem 
technicznym na stanowiska asystentów i po­
mocy technicznej do branży konstrukcji, in­
stalacji sanitarnych i elektrycznych — przyj -
mie „Miastoprojekt” - 
kwalifikacje zawodowe 
Prezesa Kom. Urban.

Poznań.' Wymagane
określa 

i Arch.
zarządzenie 
z dnia 24

września 1957 r. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Personalna (pok. 503), uL Marchlewskiego 128. 

K1453
Inżynierów, wzgl. techników-mechaników na 
stanowiska technologów obróbki skrawaniem 
i techników technologów - odlewników — za­
trudni zaraz Pleszewska Fabryka Aparatury 
Przemysłu Spożywczego Przedsiębiorstwo Pań 
stwowe — Zakład w Gostyniu, pl. K. Marcin­
kowskiego 13. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia listownie lub osobiście w Zakładzie
w Gostyniu. KI 442
Murarzy, tynkarzy, instalatorów wodno-kan. 
i centr. ogrzewania, elektryków, cieśli, lastri- 
karzy, operatora z uprawnieniami do obsługi 
żurawia „Październik” oraz robotników nie- 
kwalifikowanych. Techników budowlanych, 
majstrów budowlanych, technika i majstra 
robót elektrycznych również sanitarnych. 
Starszego technika do spraw mechanizacji ze 
znajomością spraw inwestycyjnych do Zarzą­
du Przedsiębiorstwa przyjmie zaraz do prac 
na budowach miejscowych i zamiejscowych 
(woj. zielonogórskie) Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 3. Warunki płacy wg 
układu zbiorowego w budownictwie. Dla za­
miejscowych gwarantuje się zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym — stołówka pracowni­
cza, odpłatnie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia i Płacy, Poznań, ulica Solna 12.

KI 486

Dnia 15 lutego 1962 r. zmarł nagle, po krótkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż i nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadziuś, śp.

Władysław Kasperski
emerytowany leśniczy

Pogrzeb odbył się w Kotlinie w dniu 18 bm.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Kotlin, Nowa Huta, Koszalin, Poznań. 1623g

Dnia 22 lutego 1962 r. żmarł długoletni pra­
cownik naszych zakładów

Tomasz Nowaczyk
W Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego 

pracownika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm., o go­

dzinie 11,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Rada Zakładowa Dyrekcja

Samorząd Robotniczy
POZN. ZAKŁ. PIWOWARSKO - SŁODOWN.

W POZNANIU KI 675

Bnia 20 lutego 1962 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach

Stanisław Zgorzeiak 
nasz długoletni sumienny pracownik i dobry 
kolega.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm., o go­
dzinie 12,15 na cmentarzu na Junikowie.

Wojewódzka hurtownia tekstylna 
W POZNANIU

**■<>» Zakładowa Dyrekcja
Współpracownicy

P. O. P-
1601g

Kierownfka budowy z praktyką i uprawnie- 
niąmi oraz majstrów z dyplomem mistrzow- 
sKim do pracy na budowy na terenie woj. 
poznańskiego, inżyniera mechanika, st. księ- 
gowego, księgowego (do księgowości materia­
łowej), inwentaryzatorów ze znajomością ma­
teriałów budowlanych oraz blacharzy — za­
trudni Poznańskie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 128. Wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy. 
________ K1440
Dyrekcja P. P. „Uzdrowisko Kołobrzeg” zaan­
gażuje dietetyczki, oraz magistra z zakresu 
żywienia na 'stanowisko kierownika referatu 
żywienia z wieloletnim stażem, posiadającego 
znajomość żywienia dietetycznego i organiza­
cji w zakresie żywienia zbiorowego. Mieszka­
nie stosownie do potrzeb zapewnione. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. Po­
dania wraz z życiorysem i odpisem dyplomu 
należy kierować pod adresem Dyrekcji Uzdro-
wiska w Kołobrzegu. Ki 496
Rejonowy Zarząd Kwaterunkowo-Budowlany, 
Poznań, ul. Stalingradzka nr 53 — przyjmie do 
pracy na stanowisko kierownika warsztatu 
remontu sprzętu p. pożarowego. Uposażenie 
od 1.200 zł do 2.500 zł plus premia. Wymagane 
wykształcenie techniczne, względnie mistrz 
z 4-letnią praktyką. Wskazanym jest posia­
danie książeczki członka Korpusu Techniczne-
go Pożarnictwa. 1209g
CRS „Samopomoc Chłopska” Przedsiębior­
stwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi Poz­
nań, Stary Rynek 85 zatrudni od 1. HI. 1962 r. 
starszego księgowego ze znajomością księgo­
wości materiałowej. Wymagane: średnie wy­
kształcenie i praktyka. Warunki płacy do o-
mówienia. 1246g
Rutynowanego księgowego-(wą) zaraz, st. me 
chanika z kwalifikacjami od dnia l. 4. 1962 r. 
zatrudni Państwowe Przedsiębiorstwo Prze­
mysłowe w Poznaniu. Warunki do omówienia. 
Oferty prosimy składać w Biurze Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 1445g.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Sza­
motułach, Rynek 35, przyjmie zaraz:

1
1

kierownika Wytwórni Wód Gazowych i Rozl. 
Piwa;
kierownika Zakładów Gastronomicznych;
cukiernika na stanowisko brygadiera oraz 
zaopatrzeniowca branży przemysłowej, wy­
magane wykształcenie średnie względnie 
podstawowe i kilkuletnie przygotowanie za­
wodowe w danym kierunku.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego.
K1508

Poznańska Spółdzielnia Spożywców za-
trudni zaraz inspektorów handlowych, inwen-
taryzatorów, 
ekonomistów,

młodsze księgowe, kontystki, 
referentów do administracji,

referenta do Działu Społeczno - Samorządo­
wego — wymagane średnie wykształcenie oraz 
praktyka, kierowników sklepów branży spo­
żywczej, kierownika sklepu branży obuwni­
czej, kierownika sklepu branży gospodarstwa 
domowego — wymagane wykształcenie zawo­
dowe oraz znajomość branży i praktyka. Zgło­
szenia kierować: P. S. S. Poznań, ulica Grun­
waldzka 55, barak 6, pokój 13, w godz. od
8—12. K1570
Kierownika grupy robót sanitarnych (inst. 
wodno-kan., gaz. i c. o.) do pracy na tere.nie 
powiatu Szamotuły, Międzychód i Nowy To­
myśl — przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Ro­
bót Instalacyjnych Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, Wymagane wyższe względnie 
średnie wykształcenie techniczne oraz wielo­
letnia praktyka w prowadzeniu robót. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie w wys. 2.800 zł z możliwością 
awansu. Zgłoszenia osobiste z podaniem, ży­
ciorysem i świadectwami dot. przebiegu prak­
tyki zawodowej przyjmuje Dział Zatrudnienia, 
(ul. Strzeszyńska — dojazd autobusem linii 
nr 60 z Garbar). KI 677

b. | p.

Marta Pakulska
i domu Czeszak

zmarła w Poznaniu, namaszczona Olejami św., 
dnia 22 lutego 1962 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 l>m., 
o godzinie 15 z kościoła w Stęszewie.

O tym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążone
MATKA, SIOSTRY I RODZINA

1609g

Dnia 22 lutego 1962 r. zmarł

Witold Wawrzynowicz
lekarz weterynaryjny

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm„ 
o godzinie 15 w Książu, powiat Śrem.

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego i dobrego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci’

ZARZĄD POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU
ZRZESZENIA LEKARZY WETERYNARYJNYCH

1665g

DYREKCJA MIEJSKICH HOTELI 
W POZNANIU 

ulica Mielżyńskiego nr 23 

poszukuje do wynajęcia 

POMIESZCZENIA HA MAGAZYN MEBLI
o powierzchni 800 m«.

Informację prosimy składać w Dziale Admini-
stracji, telefon 520-33. K1654

PRZETARG
P. S. S. ogłasza przetarg na roboty: malar­
skie, stolarskie, ślusarskie, instalacyjne zwią­
zane z remontem i modernizacją przeprowa­
dzoną na 120 placówkach handlowych. Szczegó 
łowych informacji udziela: Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców, Poznań, ul. Grunwaldzka 
nr 55, Barak 7, pokój 18, Oddział Wykonaw­
stwa Inwest. I Rem. Zastrzega się dowolny
wybór oferenta. K1619

Pracownika abstynenta 
przyjmę do prac w go-
spodarstwie rolnym przy
mieście.

OGŁOSZENIA PRÓBNE
Pracujący poszukuje po­
koju z utrzymaniem za­
raz. Poznań, Żeromskie­
go 7, warsztat, teŁ 426-32.
Nowak.

Kupię
znaczków

okazyjnie zbiory
europejskich,

stemplowanych do 1946 r.
Wynagrodzenie Oferty z opisem i ceną - , ' v-» ■___według ugody pełne u-

trzymanie. Franciszek
Kortus, Wielkawieś 29, te­
lefon 167, poczta i stacja 
Bul?, pow. Nowy Tomyśl.

____________________£184g
Uczeń na instal. central­
nego ogrzewania potrzeb­
ny. Poznań, ul. Matejki
46 m. 12, w podwórzu
parter. Zgłoszenia: godz,
16—18. 1283g
Potrzebny1 pomocnik o- 
grodniczy lub przyuczo­
ny. Zgłoszenia: Czerwo­
nej Armii 89, kiosk 54.

1313g
Uczeń lat 16 potrzebny.
Stolarnia, Różana 13a.
_______________<_____ _1329g
Ucznia w zawodzie mu­
rarskim zaraz przyjmę. 
Matecki, Poznań, Czecho­
słowacka 32 m. la. 1489g
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna zaraz. 
Poznań, Libelta 34 m. 2.

____ ________________ 1360g
Potrzebna pomoc domowa 
na 4 godziny dziennie, 
do rodziny profesora. Po­
znań, Lampego 7 m. 13. 
______________ 1362g 
Sprzątanie 2 razy w ty­
godniu przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1356g.
Uczniów w zawodzie zduń 
skim przyjmę. Mistrz 
zduński, Poznań, Dąbrow-
skiego 76 m. 14. 1370g
Hafciarka na wszelkiego 
rodzaju^hafty białe, ko­
lorowe 1 mereżki przyj­
mie prace w dom. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1355g.
Potrzebna kobieta do 
sprzątania — 3 X w ty­
godniu. Poznań, Ślusar­
ska 13 m. 2ą, I piętro.

1400g
Pomoc domowa docho-
dząca z gotowaniem po­
trzebna. Zgłoszenia: po
godz. 15, plac Wielkopol-
ski 10 m. 7. 1428g
Potrzebna pomoc do 
dziecka, Ł godziny dzien­
nie. Nowowiejskiego 23 
m. 21. 1435g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówną, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 375g

Kupię młot „Boscha”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
732g.
Uszkodzone radioodbior­
niki. telewizory produkcji 
krajowej zakupi „Radio- 
Venus”. Naprawy wyko­
nujemy w 2 dniach, eks­
presowo w 1 dniu. Bada­
nie lamp czynne od 8—17. 
Poznań, Wielka 28, tele-
fon 503-10. 1254g

Biuro Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 1325g.

Wózki dziecięce, nowo­
czesne, modne poleca 
Cz. Szczepański, Czerwo­
nej Armii 7Ó, w podwó-
rzu. 49715g
Wapno palone najwyż­
szej jakości w cenie 450 
zł za tonę — sprzedaje 
Wapiennik w Błotnicy, 
pow. Strzelce Opolskie.

1591p
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

49229g
Sprzedam samochód „Sko 
da-101” po kapitalnym 
remoncie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3395p.
Sprzedam kury, jedno­
roczne nioski (z powodu 
choroby). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1361g.
Sprzedam motocykl „Śim- 
son-Sport” 258, stan bar­
dzo dobry. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1366g.
Sprzedam samochód O,c- 
tavia Super, mały prze­
bieg, stan idealny. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1371g.  
Wóz skrzyniowy na 20- 
kach. dogcart, maszynę 
szerokomłot.ną sprzedam. 
Jankowiak, Poznań, Ga- 
raszewo 7. 1375g
Samochód osobowy Adler 
1942, w dobrym stanie, 
tanio sprzedam. Dąbrow­
skiego 370, od godz. 16—18. 
. „ ....  1383g
Sprzedam nowoczesną ma­
szynę dziewiarską nr 5 
(wąrsztaiówkę), dwupła­
towa metalowa, wyrób 80 
cm, cena około 24 tysią­
ce. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dlą 1397g.
Wylęgowe 
,,Pekiny”

kacze 
większą 
Mirek,dostarczę.

szyn, telefon 151.

jaja 
iloąć 
Żbą- 
1402g

Sprzedam obraz olejny 
oryg. (malował Pautsch). 
Oferty Bipro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1409g.
Sprzedam akordeon 120-
basowy 
„Stradella” 
gosza 8 m.

z registrami
Poznań, Dłu-

6. 1434g
Sprzedam okazyjnie dwa 
inkubatory wylęgowe na 
260 i 400 jaj. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1414g.
Sprzedam kościarkę z sil 
nikiem i maszynę „wilcz­
ka” do mielenia mięsa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
142Śg.

Wszystkim Krewnym, Duchowieństwu, Znajo­
mym i Przyjaciołom za udział w pogrzebie 
drogiego męża, i ojca, śp.

Józefa Sniatały
oraz za złożone wieńce i kwiaty, 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

ZONA Z RODZINĄ 
Poznań, Koronkarska. 1509g

Stabilizator napięcia ta- 
pio sprzedam. Poznań- 
Pębiec, Malinowa 12 m. 1.

__________________' 1416g
Sprzedam psa foksterie- 
ra — ostrowłosego — sucz 
ka. Hetmańska 27 m. 7.

1417g
Samochód „Wartburg” 
sprzedam. Racławicka 81, 
dojazd tramwajem: 13, 
6, 3. 1421g
Samochód „Mikrus” w o- 
kresie gwarancji (7.000 
km), stan idealny — pil­
nie sprzedam. Poznań- 
Antoninękr Leszka 4, Cze- 
karłowski, tel. 82-71, godz.
7—15.

1398g
Inżynier wojskowy sa­
motny poszukuje pokoju
sublokatorskiego. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Świec—

czewskiego 3 dla 1413g-
Garaż oddam w dzierża­
wę przy ul- Szamotul­
skiej. Wiadomość telefon

M30g431-44.

1424g
Sprzedam modną sypial­
nię dębową. Dąbrowskie
go 15 m. 8. 1426g
Sprzetlam bagażówkę 4 
cylindry lub zamienię na
furgon Skodę. Szamotu-
-* ' — ■ paź-

Sprzedam dom Jednopię­
trowy z ogrodem (20 kra 
od Poznania)* nad jezio­
rem, miejscowość wy­
cieczkowa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-? 
go 3 dla 688g.
Parcele 1.400 m’, dowol­
na budowa — sprzedam. 
Luboń, Niezłomnych 5 
(Żabikowo). 1215g

ły, ul. Rewolucji
dzielnikowej 8. 1431g
Sprzedam samochód „War 
szawa”, w dobrym sta­
nie. Oglądać: Poznąń, 
Chłapowskiego 24, w godz.

Dom 4-izbowy, 2 morgi 
ziemi (duża wieś, kościół 
w miejscu), 80.000 zł. Zgło 
szenia: Otręba, Jarocin.
Kilińskiego

od 16—17. 1448g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer”, 1.200 zł. 
Ratajczaka 32 m. 34.

___________________ 1438g

Sprzedam parcelę w Sm» 
chowicach 1280 za­
drzewioną, oparkanioną. 
Poznań, Wielka 19 m. 12. 

121Tg

Lokatę*

Kupię domek jednpro- 
dzińny wolny lub parce­
lę z zatwierdzonym pla­
nem budowy w Pozna-
niu lub okolicy. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Świer-

Pokoje sublokatorskie — 
mieszkania wyłączone — 
zamiany. poleca „Par­
celo - Willa”, Czerwonej 
Armii 29. 990g

czewskiego 3 dla 1359g.

2-pokojowę, komfortowe, 
Jeżyce, zamienię na 3
lub 2>A-pokQjowe, c.
centrum lub Jeżyce. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1351g. __________________

Sprzedam kamienicę — 
Świerczewskiego 21 —
95.000 zł i dwie kamie­
nice — Fabryczna 36, Ma 
dalińskiego 4 — 70.006 zł. 
Garstecki, Poznań, uL. 
Chwiałkowskiego 25 m. 5. 

1367g

Zamięnię samodzielne 
mieszkanie S^srpokojowe
I ptr., Łazarz, na 2-pokoj. 
r. c. o., samodzielne, do

Gospodarstwo około 16' 
ha zelektryfikowane — 
wezmę w dzierżawę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 4 dla 
1379g._________

II piętra 
Oferty

Łazarz—Jeżyce.
Biuro

Świerczewskiego 
1353g.

Ogłoszeń,
3 dla

Działkę 6.250 m? lub 1 ha 
Q,rzy ul. Ostrowskiej Z 
prawem budowy sprze­
dam. Zgłoszenia: Poznań,
Ostrowska 350, 1384g

Laborantka medyczna po­
szukuje pokoju na pół 
roku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1364g.
Samotna, starsza 
niarka poszukuje 
sublokatorskiego. 
Ęiurp Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

pielęg- 
pokoju 
Oferty 
Swier-

I365g.

Dom dwurodzinny, ogród 
1900 m2, wolne 4 pokoje, 
kuphnia, łazienka 16 km 
pd Poznania przy stacji. 
Zabudowania gospodar­
cze zelektryfikowane, wo 
dociągi, dogodna komu­
nikacja, korzystnie sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dlą 1394g.

Zamienię duży pokój, 
wspólna kuchnia, łazien­
ka na podobne lub więk­
sze, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1377g.
Mieszkanie pokój z kuch 
nia, samodzielne, zarftie- 
nię na większy pokój z 
kuęhąją lub 2 pokoje. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1388g.
Zamienię pokój duży 30 
mS, frontowy, w śród­
mieściu na 2 pokoje z 
kuchnią. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1386g.
Kupię mieszkanie 3—4-po- 
ąojowe (wyłączone) lut; 
domęk jednorodzinny w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1389g.
Kawaler spokojny, kul­
turalny poszukuje spie­
sznie pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1393g.
Spokojna kulturalna pa­
nienka poszukuje pokoju
na 6 miesięcy, z góry
płatne, 
głoszeń,

Oferty Biuro O- 
Swięrczewskie-

go 3 dla 1396g.

Dnia 22 lutego 1962 r. odeszła od nas na zawsze, nasza Jedyna, ukochana 
córka, nigdy niezapomniana wnuczka, siostrzenica i kuzynka, śp.

Spiesznie 
ha ziemi 
wem. Jan

sprzedam l3ń 
pod Żabiką- 

Dpbieżyńąki,
Wiry k. Poznania, Ko­
mornicka 38. 1412g
Sprzedam blisko Ostrowa 
Wlkp., 5 min. od przy­
stanku MPK — 3 ha zie­
mi razem Ińb oddzielnie.
W. Sobótka Ostrów
Wlkp., Raszkowska 26. 
_______________________ 1385g

Zguby

Zagubiono
MHD 
126.

pieczątkę
Południe, Sklep

Józef Kubiak, Gło- 
1392ggowska 84.

Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć ńo 
chrztu, Szewska 20. 734g
Kołdry wełniane, pucho­
we, przeróbki z pierzyn 
wykonuje szybko i solid­
nie. Halina Czajka, Ko­
ścian, Kościuszki 17.

48923g
Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć dó 
chrztu. Chełmońskiego 10.

___________________ 74ig

Matrymonialne

Liliana Zdzisława Andrzejewska
słuchaczka Szkoły Ekonomicznej 

przeżywszy lat 19.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim

Studium I

26 bm., o godzinie 13,45

smutku pogrążeni
RODZICE, DZIADKOWIE I RODZINA

.. ____J°42g

Kawaler lat 42, rzemieśl­
nik, charakteru spokoj­
nego, bez nałogów, z mie 
szkaniem, dobrze sytuo­
wany — pozna odpowied 
nią panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1419g.
Dyskretnie, szybko, kore­
spondencyjnie pozna Cię 
Biuro Matrymonialne ,,Sy 
renka” Warszawą, Elek­
toralna 11. Prześlij 10 zło-
tych 
masz

znaczkami, otrzy- 
300 atrakcyjnych

ofert, informacje. ' K16J1
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sobota

Imieniny
Macieja, 
Modesta

Słońce: 
wsch,: 6.55 

zach.: 17.18

Teatry
OPERA — g. 18 — „Jaś i Małgo­

sia” (koniec g. 20.13)
POLSKI — g .19 — „Pierwsza kon­

na”-{premiera — koniec ok. g, 
22) *

NOWY — g. 19 — „Dwoje na huś­
tawce” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA — nieczynna
MARCINEK — g. 16.30 — „Gui- 

gnol w tarapatach” (koniec ok. 
g. 18)

SATYRY — próby generalne

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20 — „Człowiek zza biurka” — 
(włosko-hiszp., 16 l.)> g. 22 —- 
„Dyliżans” (USA, 12 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 — „Garbus” (franc.-włoski, 
12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15.30 — „Bitwa o Kozi Dwór” — 
(polski, 9 1.), g. 18, 20.15 — „Czy­
ste niebo” (radź,, 16 1.)

DOM KULTURY MO — nieczynne 
GONG — g. 10, 12 — „Wicehrabia 

ile Bragelonne” (franc. 14 L), g. 
16, 18, 20 —- „Profesorek” (franc. 
16 lat)

GWIAZDA — nieczynne
GWIAZDA — KINO DOBRYCH 

FILMÓW — g. 15 30, 18, 20.15 — 
„Prawdziwy koniec wielkiej 
wojny” (polski, 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45. 19 — „Zuzan­
na i chłopcy” (polski, 16 1.)

KOSMOS — g. 15, 17, 19.30 — 
„Czarna Carmen” (USA, 18 1.)

MALTA — g. 15.45 18 . 20.15 — 
„S. O. S. Titanic” (ang., 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.45. 18. 20.15 
„Liga dżentelmenów” (ang., 18 
lat)

MUZA — g. 10, 12, 14, 16 — „Naj­
mniejszy buntownik” (USA, 12 
lat), g. 18, 20 — „Szczęśliwie 
się skończyło” — (USA, 18 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18. 20 — „Dru 
gi człowiek” (polski, 16 1.)

PANCERN1AK — g. 17.30, 20 — 
„Alba Regia” (węg., 16 1.)

PIAST — nieczynne
PRZYJAŹŃ TPPR (Ul. Ratajczaka) 

g. 15.30. 18, 20.15 — „Biedni bo­
gacze” (węg., 18 i.)

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 
„Tańcząca wiosna” (radź., 12 1.)

SCALA — g. 16, 19,30 — „Młode 
lwy” (USA, 16 1.)

WARTA t- g. 10, 12.30. 15, 17.30.
20 — „Opowieść o prawdziwym 
człowieku” (radź., 14 1.)

TĘCZA — g. 17, 19.15 — „Słaba 
piec” (franc., 18 1.)

WOJSKOWE — g. 15. 17.30, 20 — 
„Paryżanka” — (franc., 18 1.)

WRZOS (Luboń) — nieczynne
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 

„Świadectwo urodzenia” (polski, 
11 lat)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Na krańcach Azji Południo­
wej”

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.23 — Muzyka; 
7-45 — Dla dzieci; 8.50 — „Rozmo­
wy prawne”; 9 — 'Dla klas III i 
IV; 9.20 — Koncert Orkiestry PR 
we Wrocławiu: 10 — Mówi Techni 
ka; 10.10 — Koncert symf.; 11 — 
Dla klasy VII; 11.30 Pogodne mel.; 
11.50 — Audycja z cyklu: ..Rodzi­
ce a dziecko”; 12.12 — Sport; 12.15 
— „Rolniczy kwadrans”; 12.30 — 
„Ubezpieczenie o wsi — wieś o 
ubezpieczeniach”: 12 45 — Na swój 
ską nutę; 13 — Dla klas III i IV; 
13.20 — Koncert rozrywkowy; — 
13.50 — Strauss: Wiązanka wal­
ców; 14 — Zagadka literacka: — 
14.30 — Utwóry sławnych kompo­
zytorów; 15.30 — „Mój program 
na antenie”; 16.05 — Przeglądy i 
pbglądy; >6.25 — Koncert muz. po 
pularnej; 17.05 — z życia ZSRR; 
17.35 — Nowa piosenka polska; — 
17.40 — „Romantyczna siódemka”; 
18 — „Rozmowy sądowe"; 18.20 — 
Publicystyka międzynarodowa; — 
18.50 — Kurs nauki jęz. franc.; — 
19.05 — Wędrówki muz. po kraju; 
20.26 — Sprawozdanie z Narciar­
skich Mistrzostw Świata w Zako­
panem; 20.36 — „Program z dywa 
niklem” nr 16; 21.51 — Mel. tan.; 
22 — Koncert rozrywkowy; 22.30 
— Sobotni Cocktail Rozrywkowy; 
23.10 — Orkiestry i piosenkarze 
W' repertuarze tan.;

Wiadomości; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka: 7.50 — 
ri. c. muzyki porannej: 8.35 — 
Kurs nauki jęz. rcs.- 8.50 — Frag­
menty operowe: 9.05 — „Te książ 
ki warto przeczytać”; 9.40 — 
Muz. atlas świata; 10.25 — „Lu­
dzie naszej Partii”; 11 — Koncert 
chopinowski: 11.30 — Transmisja 
z Narciarskich Mistrzostw Świa­
ta w Zakopanem; 12.50 — Audycja 
aktualna; 13 — „W cieniu palm”; 
13.10 — Aud. literacka; 13.45 — 
Aud. dla dzieci: 14 — Aud. słow­
no-muzyczna: 14.20 — Spotkania z 
rzeczywistością; 14.45 — Z notat­
nika reportera; 15 — Ernest Anser 
met dyryguje utworami kompo­
zytorów francuskich 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Scbotni przegląd 
Sportowy; 16.40 —■ Aud. dla woj­
ska: 17.10 — Koncert życzeń; 17.40 
— Aud. aktualna: 18.35 — Fel. M. 
Jorsta; 18.45 — Reportaż literacki 

pt. „Historie wcieleń”; 19.30 — 
„Matysiakowie”; 20 —■ Koncert 
Ork. PR w Krakowie; 20.40 — 
Transkrypcje fortepianowe utwo­
rów organowych J. Sebast. Ba­
cha; 21.27 — Sprawozdanie z Nar­
ciarskich Mistrzostw' świata w Za 
kopanem; 21.50 — Gra Zespół J. 
Miliana; 22.10 — „Trzy po trzy”; 
22.55 — Karnawałowa rewia or­
kiestr tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.39, 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.23 — Muzyka: 

7.50 — „Sportowcy wiejscy na 
start”; 8.15 — Mozaika mel. ope­
retkowych i filmowych; 9.05 — 
„Fala 56”; 9.20 — Antonio Vival- 
di — Koncert na flet i orkiestrę 
g-moll; 9.30 — Magazyn 'Wojsko­
wy; 10 — Dla dzieci, 10.20 — Muz. 
dla wszystkich; 11 — Niedzielny 
kiermasz muz.; 11,40 — Magazyn 
Nowcści Techniki w' opracowaniu 
J. Mostowicz; 12.10 — Felieton z 
cyklu: „Plamy na mapie”; 12.20 
— Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego, 12.55 — „Zie 
lony Magazyn”; 13.10 — Koncert 
zyczeń: 14.30 — „W Jezioranach”; 
15 — „Czwarta zmiana” nr 7; — 
16.05 — Sport; 16.07 — Tygodnio­
wy przegląd wydarzeń międzyna­
rodowych; 16.22 — .Maskarada”: 
17.24 — Muz. tan.; 19.05 — „Zespół 
Dziewiątka”.; 19.25 — „Po raz pier 
wszy na antenie”; 20 — „Tydzień 
w kraju i na świecie”; 20.26 — 
Spraw (Wdanie z Narciarskich Mi-, 
strzostw Świata w Zakopanem; — 
20.36 „Matysiakowie”; 21.06 — Mi­
krofon dla wszystkich; 22.20 — 
„Słówka, słówka...” słuchowisko 
poetyckie Bogdana Ostromęckie- 
go; 23.10 — Z twórczości wielkich 
mistrzów.

POZNAŃ: 8.10 — z piosenką i 
gawędą..,; 8.50 — Franciszek Schu 
bert — Fragmenty z muzyki do 
sztuki Holminy vcn Chezy „Ro- 
zamunda, księżniczka Cypru”; — 
9.20 — Teatr, ludzie, kulisy — rep. 
R. Jankowskiego; 9.45 — Muzyka 
indowa; 10 — Rozmaitości muz.: 
10.30 — „Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim"; 11 — 
Poznański koncert życzeń; 12.10 — 
Transmisja z Narciarskich Mi­
strzostw Świata w Zakopanem: — 
12.25 — Muzyka; 12.30 — „Strofy z 
nad Wełtawy” — aud, poetycka: 
12.50 — Pieśni F. Chopina w chó­
ralnym cpracowaniu A. Koszew­
skiego śpiewa Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczew­
skiego: 13.09 — „Koziołki”; 13.10 
— Cykl: PPR — ludzie i zdarze­
nia; 13.30 — Wiązanka mel. „E- 
cha Paryża”; 13.40 — Transmisja 
z Narciarskich Mistrzostw Świa­
ta w Zakopanem; 15 — Dla dzieci; 
16 — Z cyklu „Opowieści bliskie 
> dalekie” — aud.; 16.30 — Kon­
cert chopinowski; 17.05 — Sport: 
17.07 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 17.17 — „Rytm i tempo”; 
17.30 — „Podwieczorek przy mi­
krofonie”; 19 — „Klub 66”;' 20 — 
Rewia piosenek; 20.30 — „Kozioł­
ki ; 20.52 — Berlin — Wiązanka 
mel, z filmu „Panowie w cylin­
drach”: 21.17 - Sport: 21.20 — Ma 
gazyn Kolbergowski 21.40 — Kon 
cert Poznańskiej Piętnastki Ra­
diowej: 22 — Sprawozdanie z Nar 
ciarskich Mistrzostw Świata w Za 
kopanem: 22.40 - Przegląd spor­
towy; 22.45 — Muz tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 18.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 10 — Otwarcie III 
Krajowego Zjazdu 'ZMW — (W- 
wa); 11.30 — Przerwa 17.10 — „Miś 
2 okienka” — (W-wa); 17.25 — Te 
lekonkurs dla dzieci pt. „Sayoir 
vivre” — (W-wa); 18.30 — Maga­
zyn „Klaps” — (Łódź); 19 — Roz­
mowa z pisarzem St. Lemem — 
(W-wa); 19,30 — Dziennik — (W- 
wa); 20 — Narciarskie Mistrzo­
stwa Świata — (Zakopane): 20.35 
— „Echo tygodnia" — (lok.): 20.50 
„Szampan dla Cezara” — film fa­
bularny prod. USA — 1. 16 (lok.); 
22.25 — Ostatnie wiadomości — 
(W-wa): 22.30 — Progr. roźrywk 
„Melodie Gershwina" (W-wa).

KATOWICE: 9.15 - Zbrodnia
pana Lange” — film fab. (franc. 
od lat 16); 11.35 — Przegląd prasy 
i „Aktualności”; 16 — „Pan listo­
nosz Stempelek” — dla dzieci — 
przedstawienie Teatru Lalek; 20.35 
— „Ludzie V Obwodu” 21.10 — 
„Zbrodnia pana Lange”.

NIEDZIELA
POZNAŃ: 12 — Narciarskie Mi­

strzostwa Świata (Zakopane): 15 
— Niedzielna Biesiada — (K-ce); 
16 — Wyniki losowania „Kozioł­
ków” — (lok.); 16.OL — Film: — 
„Klub Myszki Miki” — (lok.); 16.40 
- Estrada Literacka. „Cześć jego 
pamięci” »Poznań ogóln.); 17.25 —„ 
Film seryjny „Znak Zorro” — 
(lok.); 18 — „Jazz i piosenka” — 
teleturniej — (Łódź): 19 — Progr. 
rozrywk. — ;,Telegram” i „Skra­
dzione akta” w/g. Karda Capka 
— (W-wa); 19.30 — Dziennik ( W- 
wa); 20 — Narciarskie Mistrzo­
stwa Swi&ta — (Zakopane): 20.35 
— „Wołga, . Wołga” — film prod. 
radź, od 1. 12 (lok.); 22 — Niedzie 
la Sportowa Wlkp. — (lok.).

Wystawy
MUZEUM NARODOWE — Al. 

Marcinkowskiego 9 — Wystawa 
fotografiki indyjskiej pt. „In­
die. kraj i ludzie’ — czynna od 
g. 9—15.

PAŁAC DZI^ŁYŃSKICH — St. 
Rynek — Wystawa Ilustra­
cji Ewy Pruskiej — czynna od 
g. 8—’8.

PTF — ul. Paderewskiego 7 —

Dozorcy płacą mandaty. W 20 rocznicę 
ginu słonia PPR

Spotkania

y obserwacji wynika, że niektórzy dozorcy systematycz 
nie lekceważą swoje obowiązki. Winę za to ponoszą w 

dużym stopniu administratorzy, którzy nic przejawiają za­
zwyczaj zbytniego zainteresowania ich pracą. Również Ko­
mitety Blokowe patrzą przez palce na opieszałych dozor­
ców, a lokatorom znów — brak najczęściej odwagi, by 
zwracać uwagę niedbaluchom. Niejednokrotnie dla świętego 
spokoju, przymykają oni oczy na panujący w budynku i jego 
otoczeniu bałagan.
Nic przeto dziwnego, że nie­

kontrolowana praca dozorców 
pozostawia tak wiele co ży­
czenia. Istnieje co prawda

z
Śluby w Starym R a! u s z u

Zabytkowa Sala Odrodzenia
gościła pierwszych nowożeńców
O ozległy się tony „Poloneza Ogińskiego” granego przez 

kwartet smyczkowy Filharmonii Poznańskiej. Do rene­
sansowej sali Odrodzenia poznańskiego Ratusza weszła pier­
wsza para nowożeńców. Pani młoda w pięknej białej sukni, 
pan — w czarnym garniturze. Tak od dnia wczorajszego ślu­
by w naszym mieście otrzymały piękną oprawę.
Młodzi i świadkowie zasie­

dli w stylowych fotelach. W 
sali pełno gości ślubnych. Z 

Na zdjęciu: przewodniczący Prezydium RN 
m. Poznania, i. Kusiak, składa życzenia jednej 

z par nowożeńców.
Fot.: — M. Idziorek

okazji otwarcia Urzędu Stanu 
Cywilnego w nowej siedzibie 
przybyło całe Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania, prze­
wodniczący Prezydiów Dzielni 
cowych Rad Narodowych, p”a 
sa, telewizja, radio...

Bolesław Matczak, przewod­
niczący Prezydium DRN Grun 
wald przemówił do nowożeń­
ców. Następnie, po wypełnie­
niu wszystkich formalności, 
młodzi wymienili obrączki. Od 
tej chwili Genowefa Karamus 
i Wojciech Szymczak stali się 
małżeństwem. Pierwszy złożyi 
im serdeczne gratulacje i ży­
czenia — wraz z praktycznym 
podarkiem — przewodniczący

Odpowiedź
-po naradzie

W związku z listami Czytelni­
ków. którzy pisali do nas w spra­
wie nowych przepisów o dosta­
wach opału dla ludności, sygnali­
zując nam usterki w interpreta­
cji tych zarządzeń, ustaliliśmy ter­
min specjalnej narady, na któ­
rej odpowiedzialne instytucje wy­
powiedzą się na ten temat. Na­
rada odbędzie się w początku 
marca i zajmie się bliżej oceną 
nowych zasad dostawy opalu w' 
minionym sezonie. Dlatego na­
szych korespondentów prosimy o 
jeszcze kilka dni cierpliwości, (z.)

Wystawa Foto-Klubu — Gnieznc 
Czynna od g. 10—19.

CBWA — St. Rynek 3 — Wystawa 
Malarstwa i Grafiki Jana Berdy­
szaka — Czynna od g. 10—18.

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent Robert 
Satanowski — solistka Irena Si- 
jalowa — fortepian.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO — 

Al. Przybyszewskiego 49 — tel. 
612-11

SZPITAL IM. FR. RASZE.JT — in­
terna — ul. Mickiewicza 2 — 
tel. 13—10

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY —chirurgia dziecięca — 
ul. Józefa 8/9 — tel. 51*2-96

APTEKI: Mickiewicza 22. Al. Lam 
peso 2, Dzierżyńskiego 107. Ma­
tejki 1. Głogowska 146, Główna 
53, Winogrady.

Wyłącznie za brak poczucia obowiązku

przepis, który mówi, że dwu­
krotne w ciągu roku ukaranie 
dozorcy przez Kolegium Orze­
kające wystarcza by mogto 

Prezydium RN m. Poznania — 
Jerzy Kusiak. „Marsz wesel­
ny” Mendelssohna zakończył 

uroczysty akt za­
ślubin.

Drugą szczęśli­
wą parą byli pp. 
Anna Graczyk i 
Janusz Staniew- 
ski. Tym razem 
ślubu udzielił go­
spodarz Wildy — 
Sylwester Kamiń­
ski. Swemu- ko­
ledze Januszowi 
ZMS-owcy przy­
gotowali miłą nie 
spodziankę w po­
staci wiązane]; 
kwiatów, a życze­
nia złożyli młode­
mu małżeństwu I 
sekretarz KW ZMS 
— Jan Pawlak 1 
I sekretarz KM 
ZMS — Ryszard 
Witkowski.

Pani Bogdanie 
Wicji i p. Tadeu­
szowi Thomasowi 
trzeciej parze, u-

dzielił ślubu przewodniczący 
DRN Stare Miasto — Mieczy­
sław Tarzyński. Tym ra­
zem wśród składających ży­
czenia znalazł się również syn 
boi szczęścia — kominiarz.

Czujemy się zobowiązani w 
imieniu wszystkich wczoraj­
szych nowożeńców i tych, 
którzy w przyszłości będą ko­
rzystać z sali Odrodzenia w 
Starym Ratuszu, podziękować 
inicjatorom pomysłu za to. że 
śluby otrzymały w Poznaniu 
naprawdę uroczystą oprawę. 
Przypuszczamy jednak, że k.e 
rownictwo Muzeum, pod któ­
rego pieczą znajduje się sala, 
postara się również o dywan 
i inne drobiazgi (kwiaty!) stwa 
1 zające jeszcze milszą atmoMe 
rę dla tego rodzaju uroczy­
stości. (jk)

Z snloun PTF

Reprezentacja Gniezna
Poznańskie Towarzystwo Fotograficzne gości w 

murach swego salcnu nie tylko wystawy uka­
zujące twórczość miejscowych amatorów fotogra­
fii. Pisaliśmy niedawno o zorganizowaniu ogólno­
polskiej wystawy przyrodniczej, obecnie możemy 
odnotować przybycie do salonu przy ul. Paderew­
skiego nowych gości, tym razem — członków Foto- 
Klubu z Gniezna.

Choć nazwa wspomnianego Klubu jest nowa, bo 
datuje się od momentu uzyskania samodzielności 
przez wszystkie terenowe organizacje zrzeszające 
fotografów amatorów, nie znaczy to jednak, że. 
gnieźnianie nie mają fotograficznych tradycji. Już 
w 1949 r. powstało w tym mieście Tow. Miłośników 
Gniezna z sekcją fotograficzną. Później sekcja 
ta należała przez szereg lat do Polskiego Tow. 
Fotograficznego i podlegała jego oddziałowi w Po­
znaniu. Teraz Foto-Klub pracuje znów sam, nale­
żąc jednak do Federacji Polskich Tow. Fotogra­
ficznych.

Spośród 28 członków klubu gnieźnieńskiego — 
9 reprezentowanych jest na poznańskiej wystawie, 
otwartej w minioną środę. Foto graf owie-amatorzy 
z Gniezna prezentują 48 prac. Przysłali wprawdzie 
znacznie bogatszą tekę, lecz sporą liczbę jurorzy 
odrzucili. I tu uwaga wstępna — to co wybrano 
i pokazuje się obecnie zwiedzającym, stahowii dla 
gnieżniań doskonalą legitymację ich wysbkich
umiejętności w operowaniu obiektywem.

Jednym z najstarszych członków Foto-Klubu
gnieźnieńskiego jest St. Kubacki. Ponoć „sprzyja” 
z kamerą od/Jonad 10 lat. Kunszt, do jakiego do­
szedł mamy właśnie okazję oglądać w Poznaniu.
Warsztat to całkowicie dójrzały. Kubacki prezen­
tuje w salcnie PTF' sżereg prac, ukazujących 
szczególne zamiłowanie tutora do doskonałego

nastąpić jego dyscyplinar­
ne zwolnienie. Ba, ale prze­
pis ten stosowany jest tyl­
ko w wyjątkowych wypad­
kach. Tymczasem niedbalstwo 
niektórych stróżów stało się 
już przyczyną szeregu nieszczę 
śhwych wypadków. Zwłaszcza 
wtedy, gdy na jezdniach i uli­
cach panuje ślizgawica, a do­
zorcy ani myślą o zgarnięciu 
śniegu i posypaniu chodnika 
piaskiem.

Że tak jest w istocie przeko 
nano się tydzień temu na Wil­
dzie. Z inicjatywy Prezydium 
DRN, a wspólnie z funkcjona­
riuszami MO przeprowadzono 
16 bm., kiedy spadł obfity 
śnieg, kontrolę na ulicach. Re­
zultat — za nieuprzątnięcie 
śniegu przed posesjami na 
miejscu skasowano od 24 do­
zorców mandaty, a 3!) spraw 
skierowano do Kolegium Orze 
kająccgo. Winni bałaganu wzy 
wani są obecnie do Kolegium 
i... płacą kary w granicach oJ 
300—500 zł.

Brawo Wilda! Gdyby takie 
kontrole odbywały się częściej 
i we wszystkich dzielnicach, 
to na pewno dozorcy zanied­
bujący obowiązki, wyleczył,by 
się ze swej opieszałości. A oto 
przecież chodzi, by wreszeb 
można było bezpiecznie cho­
dzić naszymi ulicami, szczegoi 
nie w dni gołoledzi. Ale nie 
tylko wtedy. Porządek przed 

I demami powinien zawsze pa­
nować. Czas by dozorcy zro­
zumieli, że otrzymują miesięcz 
ne wynagrodzenie nic za opie­
szałość, ale za solidną pracę, 

: że korzystają z bezpłatnego 
i mieszkania, zwolnieni są od 

opłat za gaz. światło i wouę. 
U sumie więc pensje ich me 
są wcale tak niskie. Tym bar­
dziej można zatem żądać od 
nich solidnego wykonywania 
obowiązków, (an)

Szkoła przy Traugutta 
| bidzie gotowa wczesnej

Pierwotne plany przewidy­
wały, że budująca się obecnie 
15-izbowa szkoła przy ul 
Traugutta oddana zostanie do 
użytku 1 września br. Dzieci 
więc rozpoczęłyby w niej 
naukę nieco później, gdyż po 
opuszczeniu obiektu przez bu­
dowlanych potrzeba jeszcze 
trochę czasu na urządzenie 
wnętrza, wstawienie mebli 
itd.

Dzięki jednak zobowiąza- 
j niom podjętym przez budują- 
i ca szkołę załogę (Poznańskie 
I PTzedsiębiorstwo Budownic- 
; twa Przemysłowego 2) prace 
I ukończone zostaną do 31 lipca 
' br. Pracownicy PPBP 2 go- 
i towość wcześniejszego odda­

nia szkoły do użytku wyrazili 
na jednej z ostatnich konfe­
rencji kierowników wildeckich 
szkół podstawowych. Zrozu­
miałe. że zobowiązanie to zo­
stało przez nauczycieli przy­
jęte z dużym zadowoleniem.

(an)

zestawiania jasnych plam z głęboką czernią 
(„Studium światłocienia”, „Kompozycja III” i in" 
ne) w „Nocturnie” zaś, który ogląda się jak dzieło 
plastyka, nie razi brak kolorów. Bogactwo malar­
skiej palety zostało tu właśnie zastąpione umie­
jętnymi przejściami od białych plam do niemal 
czarnych płaszczyzn.

Znacznie późniejszy był start fotograficzny A- 
Szlapczyńskiego. Ale i jego warsztat twórczy po­
zwala przypuszczać, że z czasem i ten reprezen­
tant Gniezna sięgnie po niejedną nagrodę. Szłap- 
czyński lubuje się w nieco udziwnionych, ale trąj- 
nych fotomontażach („Krawiec”, „Pół czarnej , 
„Klimatyzacja”), stosuje z powodzeniem metodę 
wydobywania szczególnej faktury zdjęć („Świa­
tła”), a bynajmniej nie rezygnuje z technik szla­
chetnych, jak np. relief („Znaczki"). Tak więc 
jest dość wszechstronny.

Gnieźnianie nie zasklepiają się w tematach po* 
wtarzalnych. Oto J. Dzięcielewski trafnie podpa 
trzył w szeregu fotogramach egzotykę Bliskieg3 
Wschodu (rezultaty wycieczki z „Orbisem"), • 
Jamontowicz („Uliczka”) popróbował odkryć uio-_ 
zacisznej uliczki małego miasteczka, Z. Witków^ 
ski sięgnął natomiast po tematy dość trudne, 
jednej strony nie zawahał się przez przedzieleme 

' na zdjęciu („Przy oknie”) osoby obserwującej u 1 
cę od obiektów obserwowanych interesując 
siatką firanki o szczególnej f—urze. z drugiej 
fotografując uroczystościową iluminację, tak ustL 
wił obiektyw kamery, by na fotografii °trz> 
niedostrzegalne gołym okiem rozproszenie P1 
mieni reflektora („Iluminacja”). Wreszcie 1'rze‘U 
jeszcze odnotować „Akt” Z. Chojeckicgo, n\e’z*^ 
kle subtelny, ale zarazem zdecydowany w m”'
i kompozycji. • h
/Choć wspomniałem wyłącznie o' kilku Prac^.fl 

gnieźnieńskich, nie znaczy to jednak, że 
są gedne uwagi widza. Całość ekspozycji 
dobre świadectwo zespołowi autorów.
mogji to samo powtórzyć za kilka tygodni, b 
w PTF' zagoszczą amatorzy z Szamotuł.

inne »- 
wystawia 

obyśwy

i sesja naukowa
. W ramach obchodów 20- 
rocznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej, — w dniu 
24 bm., o godz. 18, w sali 
Miejskiego Komitetu ZSŁ przy 
ul. Dąbrowskiego 77, odbę- 
ozie się spotkanie starych 
działaczy PPR z aktywem 
Stronnictwa, zorganizowane 
przez Miejski Komitet ZSL.

(na)

Również szkolne grupy 
działania ZMS włączają się 
czynnie do obchodu 20-lecia 
PPR. Przygotowują one cie­
kawe zajęcia. 25 bm., o godz. 
11 m. in. w Szkole Rzemiosł 
Budowlanych odbędzie się 
międzyszkolna sesja naukowa 
na której młodzież wygłosi 
referaty o roli PPR i ZWM 
Materiały zbiera młodzież ws 
własnych środowiskach. Za 
najlepiej przygotowany refe­
rat Komitet Wojewódzki ZMS 
ufundował nagrodę. Będzie nią 
wycieczka grupy do Warsza­
wy. Po referatach i dysku­
sjach odbędzie się spotkanie 
z działaczami PPR.

-w*
Z okazji 20-rocznicy po­

wstania PPR. Komitet Woje­
wódzki ZMS w Poznaniu or­
ganizuje wielkie spotkanie 
aktywu młodzieżowego. Odbę­
dzie się ono w poniedziałek. 
26 bm. o godz. 16, w Operze 
im. Stanisława Moniuszki. Po 
części oficjalnej wystąpi Ze­
spół Pieśni i Tańca ZMS 
„Wielkopolska”, (jk)

Gość z Genewy
Przez kilka dni bawiła w 

Poznaniu i województwie p. 
Liii retschnigg, wicedyrek- 
torka Biura Pielęgniarek przy 
Lidze Czerwonego Krzyża w 
Genewie. W podróży po Pol­
sce towarzyszy gościowi Hali­
na Stefańska, kierowniczka 
Działu Szkolenia Pielęgniarek 
ZG PCK.

W czasie pobytu w naszym 
mieście p. Petschnigg zapozna­
ła się z pracą PCK, odwiedzi­
ła Zasadniczą Szkołę Medycz­
ną Asystentek Pielęgniarskich 
oraz złożyła wizytę w Kole 
PCK przy Szkole Głuchonie­
mych. Przedstawicielka LCK 
spotkała się z prezesem Zarzą­
du Wojewódzkiego PCK. dr. R. 
Krajnikiem oraz członkami 
Prezydium Zarządu.

Swój pobyt w Poznaniu p. 
Petschnigg wykorzystała tak­
że na zwiedzenie zabytków 
Poznania, (d)

IXFUR\ILJEM\
Ostrzega się przed kupnem bi- 

ietów do kina „Rialto” na dzień 
25 bm. godz. 17,30 i 20, które zo­
stały skradzione w kasie „Orbi­
su” przy ul. Armii Czerwonej 33.

W Komendzie Dzielnicowej MO 
— Jeżyce znajduje się znaleziony 
zegarek damski na rękę. Osoby 
poszkodowane proszone są o zgło­
szenie się w Komendzie, ul. Ko­
chanowskiego 16. pok. 12, w godz. 
od 8—16.


